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W  r a z i e  g d y b y  ż ą d a n o  T y g o 
d n i k ę  j y i e d z i e l n e g o  w i ę . e e j  n i ż  j e 
d e n  egzemplarz przy Gazecie, lub pod oso
bnym  adresem , jza każdy egzem plarz; pgdl|jozbo- 
wy kw artaln ie po t ^  v . . —  > 3 5  cnt,
B e z  p r z e s y ł k i  p o c z t o w e j  i  b e z  T y 

g o d n i k a  N i e d z i e l n e g o  w  m i e j s c u :  
kwartalriib - j  W  *
m iesięcznie . ,  ,7v w * 3 0  »

P r z ę d p l a t ę  przyjm uje się t y l k o  od 
i i  i 1 0 *  każdego m iesiąca, ida?

N a prowincję tj. z przesyłką poczto
wą można prenum erować na Gazetę Narodową 
t y l k o  r a z e m  z Tygodnikiem Niedzielnym; jedy
nie miejscowi t.j. we Lwowie odbierający pre- 
nnm eratorowie m ogą abopoyyą^ Gazetę Narodową 
bez Tygodnika Niedzielnego.

Dla uniknienia przerw y w odbierania G azety 
upraszam y o jak  najwcześniejsze przesyłanie przed
płaty. Również upraszam y o ś c i s łe  trzymanie 
się powyżej oznaczonych cen przedpł aty, 
dla uniknienia niepotrzebnych korespondbncyj IT 
w ynikających ztąd  kosztów przesyłki pcroztowej.
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Znaków  m s a  przybywa, i gotują się wpż»e 

zajścia i  w jpadk l dziejowe. Od lat dwudziestu 
powtarza się to w około nas po raz praw ie sió- 
dmy> i trzeba być niebacznym albo krótkow idzą- 
eym, ażeby nie dostrzedz nadchodzących zdarzeń, 
które się sam e zapow iadają.

O rjent podminowany, ja k  gmach, który m ają 
Wysadzić w powietrze. P rusy  z żelazną konse
kw encją organizują drugie półmiliona bagnetów, za
w alają m aterjałam i w arow nie, uzupełniają komu ' 
nikacje, w ydoskonalają i potęgują w szystkie środ
k i ataku  i obrony, wabią i zdobyw ają ducha 
licznego narodu dla wielkiej idei zjednoczenia, i 
system atycznie dokonują przygotow ań do spełnie
nia zam ysłów, k tóre niespodzianie błysły światu 
w nocie U sedom a, odsłonione w łoską zawiścią. 
Moskwa obrabia j przynęca Slowiaństwo, a  mini- 
stry, jenerały  i car sam, jeżdżący na ochotę do 
niemieckich zdro jow isk , gdy szampan rozw iąże 
usta, i podochoconym szczere wym kną się słdw- 
k ś , zapowiadają nadchodzącą dobę odwetu. Do. 
dwu lat, wołają, wykończone będą g łów ne  arte- 
rje kolei, arsenały , fortece i arm ia będą zaopatrzo
ne w dobrą broń, a wonczas wybije godzina 
zemsty za  Krym  i samobójstwo M ikołaja! Fran
cuzom da się robotę  w domu, a  od Uralu, Cbi- 
wy i K aukazu dzikie ptactwo tysiące pułków

j ałaiO ob y ó r  • dyw saso is&odobfift M ż  ybD 
zwieziemy do bram  Europy, zmieciemy w lot nie
dołężne, gnuśne i chorowite państwa: A ustrję i 
Turćję, i . zatkniemy carskie sztandary i krzyże 
na meczetach Carogrodu i na zamkach złotej P ra 
gi ! Rozbiwszy w szmaty Orjent i Austrję, będzie 
się też czem z druhami podzielić; nawet sławie 
francuzkiej można , będzie ,r choćby u granic jej 
w łasnych, rzucić jfiękby kęs na uśmierzenie nie- 
uasyconośpi; a byw ało już p ie r^ ,  ;żę .ąrpąc^nym 
kęąom npwet bohatęfy oprzeć się nie zd o ła li! 
tym czasem  niech się baw ią lub usypiają nieba
czni sąsiedz i; najęci lub odurzeni ministrowie niech 
im na ucztach z kraaomowstwem i fantazją, jak  
w Nibelungaąh, p raw ią czarowne powieści, i oba
w y koją uciesznem świegotem ochotliwi dyploma
c i; n iec i ufni w pomoc boską i nasze, dobre ser
ca oddają, się błogiemu użyciu tych dni swoich, 
któreśm y już policzyli!

Ktokolwiek przypomni so^ie roboty polity
czne, stan  państw  i umysłów, poprzedzające na 
lat k ilka wojnę pruską z r. 1866, i porów na z o- 
becnem położeniem, musi go uderzyć koniecznie 
dziwne podobieństwo zachowania się Prus i Au
strji. Jak  dziś tak  i wonczas usypiano się o, 
ficjalnie i uspakajano z sentym eutalnością i op
tymizmem w Austrji, a system atycznie i wedłng 
p lanr, najszerzej założonego, gotowano się  do 
w ojny w Prusiech. Kiedy rząd pruski energicznie 
przeprow adzał reorganizację arm ii i dokonywał 
przygotow ań do walnej wojennej rozprawy, pp. 
Schm erling i Rechberg wyprawili zjazd i bankiet 
w Frankfurcie, gdzie mówiono dużo J  ładnie p 
jedności Niemiec, o miłości i zgodzie, o wjelky- 
ści i potędze niemieckiego ducha i  (kultury i tp. 
Mowy te  jednak , aczkolwiek ogniste i nibyto sk ie
rowane n a  nieprzyjaciół Austrji, nie zrapiły  n iko
go k ro m  sam ych słuchaczy, i nie zniszczyły nic 
oprócz sam ej Austrji i papierń, na którym  je 
Irnkow ano. Bism ark, kość z kości j. duch z du
cha krzyżowego zakon,u, rychło d3-! odpowiedź, 
k ró tką  i vrezl°w atą: k r^ i^  i żelazem; a  p. Schm er
ling nasz kochany i wszyscy uczniowie i mistrze 
[rakuskiej szkoły, patrząc w m agiczne zwierciadło 
dziejów, musieli w nim ujrzeć naprzem ian z 
gruntu zachw ianą budowę całego państw a, rozbi
tą  i uciekającą w ielką arm ię, zrabowany skarb, 
[Utracone prowincje, usamowolnione mimo teorji 
jo przepadło^ci p raw  W ęgry; nareszcie mogli u j
rzeć  tam także wielkie uszy zakocha
nego w sam ym  sobie czworonożnego ideologa i 
budę hansw nrsztów  z P rateru .

I  dziś widziano hałaśliw y bankiet i festyn 
istrzelców niemieckich w Wiedniu, i dziś prawio- 
ino szumnie i szeroko o jedności Niemiec, o m i
łości i zgodzie , o n iem ieckiej' kulturze, k tó ra  
przebojem weźmie i w niewolników zamieni n a 
wet tych, którzy je j nie chcą. Z g ra je  w ypijały 
stadnie piwa, a ej o o rządzą sprawam i Austrji, 
wylewali fontany, tryskającego  zapału, w w ystaw 
nych mowach goniąc o lepsze na ostre języki, 
tak, że przezorniejszy kanclerz państw a widział 
się zmuszonym pospieszyć dla ochłodzenia mow 
ców i słnehaczy, i poczęstować w szystkich na 
waletę podobną do saskiej kaw ki oracyjką. T ym 
czasem P rusy  gotują się na w tórą, jeszcze dobi
tniejszą odpowiedź, asym ilnjąc zdobyty i wcielo
ny niem iecki surowiec, kształtując żywioły, zie-
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-łoą ®9"h-«ldal w-ńpnnTiiaM» iSMiked fąóm wfeijisJ 
mię, ludzi i stosunki, i budując aparat podbojo
wy, jakiego jeszcze może świat nie widział.

Podczas gdy ' nie wiadomo, czy słow a p. Gi- 
skry i jego towarzyszów trafiły ja k  należy do 
rozmarzonych libacjami serc germ ańskich, a ar- 
gamenta ozy zdołały poprzebijać-pancerze zam ętu i 
prowincjonalnej ograniczoności, w których zakuci 
chodzą Tyrolczycy, Bawarzy, W irtem bergczyoy i 
inni uczestnicy festynu : podówczas pism a publi
czne głosiły, że arm aty Kruppa przebijają g ład 
ko dziewięcio-calowe żelazne płyty, że nowe po
ciski pękające, po przebiciu tych p ły t eksplodują, 
rozsadzając wszystko i druzgocąc na miazgę, a 
działa nowe, takzw aoe strzykacze, w kilku minn- 
tach na czysto zm iatają pola przed pułkam i w po
chodzie. Przeciwko takim  argum entom  nawet dya- 
lektyka nieboszczyka Miihlfelda na  nic by się nie 
przydała.

Był czas, gdzie w Austrji wszystko, co nie 
wyszło od rutynow anych i postarzałych dyploma
tów , nazywano ideologizmem i utopią. Niestety, 
dzieje ostatnich dwudziestu lat w ykazały  i dowio
dły, że właśnie ci wyćwiczeni i wtajemniczeni 
w spraw y św iata mężowie stann, sami byli n a j
większymi ideologami i utopistami. Państwo jest 
ja k  gmach, wiecznie się budujący; bywa staw iany 
według czasu i okoliczności, jednak musi mieć też 
rację bytu, myśl i zasadę twórczą, pomysł i plan 
możliwej konstrukcji, i realną, na danych opartą 
ideę bytu i czynu. W  Austrji, mimo najdogodniej
szych okoliczności, nigdy się o to ani troszczono, 
ani s ta ra n o ; natom iast spotykam y same fikcje i 
urojenia. Czemże bowiem było owe orędownictwo 
konserwatyżmu i politycznego legitym izm u, któ
rym sama orędowniczka przy dobrej sposobności 
staw ała się  niew ierną; czem zasada wzajemnej do- 
wierności państw  świętego przym ierza; czem usi
łowanie zniemezenia tylu narodów, między innemi 
nawet Włochów; czem bawienie się lekkom yślne 
w ielkogerm ańską ideą; czem fikcja jednolitości 
państwa, austrjackiego narodu i narodowości itp.? 
Nawet po przebyciu bolesnych i srogich doświad
czeń, któreby ciemnemu wzrok przywrócić były 
w stanie, nie zdołano się otrząść z uprzedzeń, i 
wyjść z prawdziwie austrjackiego labiryntu pojęć 
i zasad. Zdobywanie Szlezwiku i Holzacji dla 
P ru s ; teorja przepadłości praw  w ęgiersk ich ; de- 
strukcja i dezorganizacja W ęgier,; jak ieś peł
ne, szczupłe i szczuplejsze ra jchsra ty , pozorne 
liberalizmy i k łam ane autonom ie; pozorna jedność 
arm ii, która w łaśnie tam ustaw ała, gdzieby po
żyteczną być winna, to jest w działaniach na  ze
wnątrz; nareszcie sam a owa zjednolicona PrzedJi- 
tawia, podzielona na departam enta, dla którąj na
w et na?wy wynaleźć nie mogli, mimo w ysilenia, 
panowie centraliści — wszystko to błędy lub uro
jen ia  tego sam ego w ątku.

F ak tem  jest, że od lat wielu nikt się tak  nie 
przyczynił do osłabienia i podkopania A ustrji, 
j a k  jej w łaśni ministrowie. Samo rozbicie W ę- 
g ier w atom y i rozmyślne podaszczanie i roz- 
krzew ianie moskiewszczyzny w Galicji, czyż nie 
zaw ierają w istocie swej zbrodni zamachu na 
byt państwa? Utopie i fikcje spotykam y wszędzie 
tak  dobrze w działaniu na zewnątrz, jak w ad 
m inistracji i urządzaniu krajów  wewnątrz, w f i
nansach i w arm ii. Dnie K apolny, Solferina i

Sadowy przem inęły zdaje się bez skutku i nauki, 
i jak  niegdyś Polska bezrządem, tak A ustrja stoi 
tylko brakiem  rac ji i praktycznej idei bytu i roz- 
myślnem lub swawolnem usuwaniem naturalnych 
podstaw swej egzystencji. Po  najstraszliwszej k a 
tastrofie i stojąc nad kraw ędzią przepaści, zdo
łano się zaledwo zdobyć na  podjęcie spraw y wę 
gierskiej, a i do tego trzeba było mistrza spro
wadzać dopiero z zagranicy, bo domowi archi
tekci i pomocnicy w tak zbaw iennem  dziele tylko 
psuć i przeszkadzać byli zdolni. Do podniesieuia 
innych spraw i planów, dla Austrji równie wa
żnych, jakżeż daleko ! Tym czasem  w Przedlitawii 
prow adzą się nanowo oparte na fikcjach prace, 
a  błędy, poprzód na całości popelniaue, powtarza
ją  teraz znowu na połowie. Czyżby trzeba aż no
wej Sadowy, by się zdołano ocknąć i obaczyć? 
I  mieć też ją  będą nieoebybnie, groźniejszą od 
pierw szej, jeźli się m e opam iętają.

Nie należy się bowiem łudzić. To co stanowi 
obecnie moc i rękojm ię bytu Austrji, t. j .  k ró 
lestwo W ęgierskie, bynajmniej nie jest gotowe; 
co la t tyle wszelkiemi sposobami dezorganizowa
no i rozbijano, nie zrośnie i nie spoi się za jedną 
dobę, i trzeba czasu, by urosło w potęgę. Poko-, 
lenia różnoplemiennych ludów, które widziały 
szubienice Aradu, pożogi i mordy w Siedm iogro
dzie, rzezie nad S aw ą i dolnym Duuajem, k tóre 
widziały m oskiew skie rabunki i rabie, nie zapo
mną tych wrażeń, dopokąd Die wym rą. T ak  Moj
żesz lud, naw ykły do niewoli i zwierzęctwa, lat 
czterdzieści trzym ał na puszczy i nowe dopiero 
pokolenie w prowadził do obiecanej ziemi. S ą  
zatem W ęgry ziarnem potęgi dla p ań s tw a , 
lecz ziarno to musi dopiero wyróść i wy
dać o w o ce ; przy najbliższem zaś starciu ea- 
ropejskiem same W ęgry nie zdołają Anstrji ochro
nić ani ocalić. Gdy zaś potęga W ęgier dopie
ro w zarodka, arm ia i finanse, dw a najwalniejszo 
czynniki ocalenia są  w najopłakańszym  stanie, a  do 
tego żywioły i zarodniki siły w krajach koron
nych ciąg le deptane, a nawet niszczone najlekko
myślniej, czyż wypadek ostateczny może być na 
dzisiaj komu wątpliwym ?

Jakżeż inaczej postępowały i postępują P ra 
sy l W szystko, coby najm niejszą pomoc i poży
tek  przynieść mogło, wzięto w sojusz i nie po
rzucono niczem ; monarchowie i ludy, arysto
kraci i dem okraci, id ea  narodowości i bezwzglę
dnej państwowości, niemieckie juukry  i liberały, 
włoskie karbonarjasze i w ęgierskie czerwoniaki, 
Rzym i Petersburg, W iktor Em anuel i Garibaldi, 
Mazzini i Koszut, wszystko musiało służyć, o Bi
czem nie zapomniał, niczego się nie sromał pan 
B ism ark ; w ytknął plan i cel jasny, i zjnieyjął 
doń bez względów, wprost i całkowicie.

Mężowie stanu w A ustrji w yglądają niekiedy 
jak  chłopięce Cezary, k tóreby przeszedłszy Rubi
kon, zam iast do dzieła i Ozynu, wzięli się do r o t  
ryw ki i zabaw ek w piasku. Kiedyindziej miewa
ją znowu najfałszywsze polityczne iustynkta i popę
dy: zachciewa im się upokorzenia lub odosobnienia 
Francji; m ajaczą o sojuszach i serdeczności z P rusa
mi i Moskwą, t. j. owcy z wilkami, które ją  po
żreć m ają. Rozbicie i rozpaść zupełna, albo wa- 
zalstwo pangerm ańskiego lub słow iańskiego im 
peratora, czyżby im m iały być pożądane ? W szak
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Urywek Z luźnych kart Pamiętnika zbiega ze Sybiru,
w łęcślepto dalszy.) “|, ,

Pom iniem y milczeniem wszystkie owe prze 
strogi i nauki, jakich W ładysłąw  nieustannie przez 
przeciąg dwóch następnych dni Michałowi udzie
lał, i k tóre dla czytelnika, obeznanego po przeczy
taniu niniejszego opowiadania dostatecznie z po
stępowaniem  kom isji śledczej,, byłyby powtórze
niem tylko niepotrzebnem. Chociaż W ładysław  
przewidywał, że kom isja zaniecha, dalszych badań 
w tym kierunku i nie odważy się narażać nadal 
swego kredytu u  w ładz petersburgskich przyrze
czeniam i, których rychłe dotrzym anie podlegało 
w ątp liw ości, jednak  uzbrajał Michała przeciw 
wszelkim podstępom i sidłom; z tak iem  powodze
niem  nieraz używ anym , pow tarzając je d n e  i te 
sam e przestrogi po kilkanaście razy.

Komedja z rumem odegraną zóstała w edług 
wskazówek W ładysław a w yborn ie ; Michał uda
wał pijanego w yśm ienicie, śp iew a ł, całow ał co 
chwifa Władysłftwa» opowiadał mn głośno niektó
re  niewinne sceny z powstania, i Sergiej, co dość 
Często oweeo wieczora pod drzwi się  z a k ra d a ł, 
mógł tylko d o n i e ś ć  kom isją że W ładysław  potra
fił zjednać sobie całkiem Michała

Przygotowawszy w ięc wszystko wedle na
przód ułożonego planj* > adysław  zażądał na 
trzeci dzień z rana, aby go wezwano do komisji 
Z adaniu temn uczyniono zadość natychm iast. Na 
zajutrz miał Łosiew wróci rsb u rg a , było
wiec komisji na  rękę przedstawić mu spraw ę zu-
p e S e  a k o t o L s '  r « H .  J i ' 8” ” ™  ■
Feodorow i Starów . Ten ostatm w yczekiwał z 
gorączkow ą niecierpliwością pr*y ’ , yMa-
wa, przechadzając sio wielkiemi 
okien. Niedawno wcielony do gro' J  ^
strzów inkwizycji wileńskiej i n°™ cj y
dla siebie zawodzie, S tarów  nie byj J ,
robił w sobie tej nieprzenikliwości 1 tel  ?  . ,
wie nodziwiema godnej krwi z im nej, nie umiał 
nadać obliczu takiego lodowatego cbłoau i zara

zem takiej pewnęści s ieb ie , jakie towarzyszów 
jego odznaczały. Podżegany żądzą wysłużenia 
się i zwrócenia na siebie uwagi przełożonych, za
palał się często podczas badania spraw  mu powie
rzonych, i zdrądzałsię  nierzadko przed inkwiren- 
tem zanadto w ielką chęcią dowiedzania się  cze
g o ś , jak o te i radością, oprom ieniającą zwykle 
tw arz jeg o  przy nadziei wykrycia jakichś niezna
nych jeszcze szczegółów, w m iarę posiadanych przez 
komisję wiadomości o będącej pod śledztwem 
sprawie. W ładysławowi ta nieumiejętność pano
wania nad sobą Starow a była, jak  już widzieliśmy,, 
bardzo pomocną. On i tęraz powziął z niej prze
konanie, iż komisja nie posiada jasnych dowodów 
przeciw Michałowi, że więc łatwo będzie prze
szkodzić jej w zamiarze w ciągnienia tego osta
tniego do zamachu z 4. (16.) kwietnia.

Uszedłszy do sali został uprzejmie powi
tany przez członków, najgrzeczniej zaś ukłonił mu 
się Starów, który go u drzwi już  oczekiwał i do
stołu odprowadził.

Eh bien monsieur S. — zapytał ten ostatni
słodkim g ło sem , siadając tuż obok W ładysław a
[ _  uous apportez-vous des bonnes nouodlest

'Lit Jeźli panowie pozwolą — odparł W łady
sław , zwracając się do wszystkich -  to napiszę, 
cokolwiek się dowiedziałem. O pow iadać, a  p o - 

niaor! to wiele czasu zajmie.

l * .  < ^ j* g % r o :3 3 s  z
zostanie, już go zniszczyć nie po > P s 
gdy natom iast słowa bardzo łatwo P ęć

p ó j ś ć j n o g ą ^  ^  Djkt n ie goni ! — pospieszy!

W‘r , l 4 K T p a o i e .  _  odpowiedział rdwnocze- 
śnie Siemionów ^  tu jest arkusz pap eru > na 
(pisz pań. ^  ,0E
I . —  A więe ^  mówił Władysław zabierając
się do pisania t~r ja zacznę, że posadzony w sku- 
tek uchw ały komisji z Sosnowskim w ceiu wyba* 
dania go, dowiedziałem się...

— Nie... nie... nie... — zawołał Starów, chwy
tając W ładysław a za rękę — tego w cale nie po
trzeba, m y nagłów ek sami napiszemy 1

— W szakże pan dobrowolnie zeznajesz przed 
nam i, co będziesz pisał — dodał Feodorów  — 
nikt pana do tego nie musi. W ięe to będzie ze
znanie dobrowolne. Zacznij pąn pisać od połowy 
arkuszą. [airai

ttt Dobrze poruczniku! — odparł W łady
sław . A... pom yślał on w duszy — więc tegu 
rodzaju dokumentów, jak i chciałem spo rządzić , 
forma nie pozwala przechow yw ać w  aktach 1 D o
brze i o tem w iedzieć! Oni się lękają przekazywać 
dowodów swej podłości potom stwu...

Po półgodzinnem pisaniu , podczas k tórego 
Siemionów ?e Starow em  w yszli do przyległego 
pokoju, a Feodorow ślęczał nad korespondencja
mi » W ładysław  odczytał swoje zeznania. Rozwo
dząc się obszernie nad faktam i stwierdzonemi i 
komisji znanemi, zakończył absolutnem  zaprzecze
niem  zamiaru Skarzeńskiego i zgadzania się nań 
M ichała. ’ Michał Sosnow ski, pisał o n , nie przy
pominał sobie nawet, aby  Skarzeński, będąc pija- 
n y m , co mu się w ostatnich czasach codziennie 
Wydarzało, o czemś podobnem mówił.

—  To wszystko ? — zapytał Starów, nie ta 
ją c  zadziwienia i rozczarow ania swego — kiedy 
W ładysław skończył. — Nic więcej pan się n10 
dow iedziałeś? ,

— Kapitan Siemionów — odparł Władysław 
spokojnie — upominał mnie w tenczas, kiedy 
mnie miano posadzić z Sosnowskim, abym był 
prawdomównym- To J est Sola Praw da> PanowJe;
wszystko o czem tylko ze Sosnowskim rozmawią-

^  Z tem/*1 słowy W ładysław  w ręczył a-kusz, 
P o d p i s a n y  przez Siebie Siemionowowi, ja k o  pre-
zydującemu. r iut , \ i . .,

JL T ak  i rum nic m e pomógł ! — w trącił
Feodorow  złośliwie się uśm iechając.

— Przeciwnie poruczniku — by ła  odpowiedź 
W ładysław a, pomógł wiele. Michał w pijanym  
stanie to samo twierdził) co i w trzeźwym.

Nabrałem więc większej pewności, że niczego 
nie taił przedemną.

— D ziękujem y p an u l — rzekł Siem ionów, 
chłodnie się kłaniając.

Starów  nie w idział naw et potrzeby ukłonić 
się obecnie W ładysław ow i, k tórego Feodorow od
prowadzić kazał przez żandarm a do w nętrza w ię 
zienia. W pół godziuy potem, przeniesiono go z 
celi M ichała do innego numero.

Zeznanie zaś zostało opatrzone nagłów kiem , 
podpisane przez obecnych członków i do aktów  
Sosnowskiego przyszyte.

Nazajutrz przyjechał Łosiew . Przeczytawszy 
doniesienie W ładysława przekonał się dowodnie, 
że cały zamiar, którego urzeczywistnienie miało 
być koroną czynności jego na Litwie, został zu
pełnie zniweczony. Spraw a Sosnowskich była  o- 
statnią z większych spraw politycznych, rozb iera
nych przez kom isję, której był prezydentem . 
Chciał więc zakończyć n ią  świetnie szereg  sła- 
wnyoh owych śledztw ęwoich i wynieść j ą  do go
dności takich spraw — jak  Nowogrodzka, Peters- 
burgska, podpalaczy, Sierakow skiego, Czerniaka 
i innych. Urzeczywistnienie tego piekielnego za- 
miaru, miało rzucić nadto yg oczach Moskwy i 
Europy piętno carobójstw a na  Polaków , u sp ra
wiedliwić niejako ucisk i barbarzyńskie postępo- 
wanie względem nich rządu i uwolnić pod siu- 
sznym pretekstem  M oskwę od zm iany swego po
stępowania i czynienia jakichkolwiek ulg i u- 
stępstw na korzyść Polski. Nakoniec spodziewał 
się Łosiew  z doprowadzeniem do skutku planów 
swoich pozyskać pochwały dziennikarskie Katko- 
wów, łask i M urawiewa *) krzyż i rangę jeneral- 
s k ą ,  do k tó re j już wzdychał dawno. Wszystko 
to w ym knęło mn się atoli z pod rą k  bezpowro
tnie, i rad  m erad musiał wieczorem zanieść tego 
sam ego dnia sprawozdanie o niekorzystnym sta-

*) Ile Murawiewowi zależało ns wmieszania do za
machu Polaków, obacz Rcoue de deux Ifondet z d. 1. f l e 
tnia 1868 r. w nstępie: La Ruzsie xna Alekaandre II. O
przyczynach śmierci czyli samobójstwa Jego obacz tamże,
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P rusy  i M oskwa sformułowały swoje program y 
jasno i-ka tego ryczn ie  oddaw na, a  nadawszy im  
najszersze podstawy narodowe czyli raczej p le
m ienne, przyg' towują się do ostatniego zamachu, 
j do ukończenia dzieła, prowadzonego wytrw ale 
od półtora przeszło wieku, podczas gdy Auśtrja, 
ryłekroć cudzona pozorami, i dziś liehemi fortela
mi uwodzić się dozwala.

Tak więc pełnemi żaglam i okręt państw a pły
nie na skały i tak prowadzony rozbićby się ip n s ia ł!

Żałują Moskale po pismach, ż< w r, 1866 
nie zagarnęli Galicji- Ależ jeśli tylko sprawy 
póidą tak jak  ida dotąd to niezadługo docze
kają się trzeciej wojny praskiej, i owoc dojrzal
szy potoczyłby j i ę  Sam do stóp ich !

Korespondencje Gazety Narodowej.
omr .q y oohsł

P a r y ż  dnia- 23. sierpnia, (Spóźnione.)
(A. tT.) O dsłonięcie pomnika w Rapersw yll 

nie pozostało Dez wpłvwu. Między pbecuvmi ńą 
tej uroczystości był sławny Listoryk Henri Martin 

dzisiejszym Siedu zamieszczony jest a rtykuł te 
go uczonego o Polsce i o konieczności federacji eu 
ropejśkiej, złożonej z F ra n c ji, Włoch, Anglii i 
A ustrji przeciw ko Moskwie.

Że Polska koniecznie potrzeLua dla położę 
ni« tam y najazdowi mongolskiemu Moskwy, że 
żadne trdk taty ; żadne układy pokojowe r nie za 
pew nią Europie spokoju, dopokąd earow .e z je 
dnej otrony; oędą podbijać B u ch arę , Sam arkand 
i na Usfeuri bezprawnie ziemię przyłączać, a lru- 
g ą  ręk ą  równocześnie w imię w ym arzonego b ra 
terstw a sięgać po ludy słowiańskie, zostające pod 
berłem  Austrji i Turcji — to pewnik niezachwia
ny. I  o ile by  dla rządów nie była przykrą spra
w a P o lsk i, ostatecznie będą zmuszone prźystą 
pić do jej bliższego rozpatrzenia, choćby dla uni- 
knienia przyszłych zamieszek i nieszczęść kraju, to 
nienlega w ątpliw ości; ale czy możebna jest Lrucja 
la  państw europejskich, ezy li, jak  chce p. Martin, fe
deracja, djai wyzwolenia ż jarzm a PolsK i9 W ątpię, 
by Francja, oddalona od granic Moskwy, wyoicń 
czona wojnami najnieprodukcyjnie|szetui w Ko 
chinchinaeh i M eksyku , mająo finanse w menaj 
lepszym dziś stanie; lub Anglia, której tak mocno 
dolega ropiąey się jeszcze wrzód - - Irlandj i ; An
glia, której potęga Moskwy stanie się u ic .czp ie  
czną dopiero po ostatecznym upadku chańsrw tur 
k iestańsk ich , po podbicia Buchary, (które inoż< 
niedługo nastąpi) — przestąpiły do koalicji dla po
bicia Moskwy, k tóra od strony Łnropy przyjęła 
w yraz bardzo łagodny i błyszczy zbyt pokojowym 
blichtrem . Jednak to wystąpienie najznakomitsze 
go historyka w spraw ie naszej, to w ykazanie nie
bezpieczeństwa, wiszącego nań Europą, i potrzeby 
koniecznego zwracania uwag. na nie, me zosta 
nie bez wpływu. Jestto  znowu jeden  krok  na 
przód w wyrobieniu solidarności ludów, w uzna 
niu pewnika, Łe wolność nie może być zapewnio
n a , dopokąd są  narody, uciśnione i ńozbawione 
wszelkiego praw ° do życia.

W iększa część broszur o sprawie polskiej i 
o Słowiańszczyźnie, pisanych dawniej po francus
ku, jakieby one uie nosiły imiona autorów, były 
pisane albo prze/ naszych rodaków, albo pod ich 
natchnieniem  i wedle źródeł aieznapych (chyba 
z rozpowiadań). To też to, co wychodziło z pou 
pióra Francuzów prawdziwych, uderzało brakiem 
pojęcia rzeczy. W ykrzykniki i słow a stanowiły

Eraw ie cały zapas wylanei sym pat-i; czasem ten 
akie! związywał się piękną w stęgą ra d . nlewy- 

chodzacych nigdy poza obręb ogólników L  ca 
łego natłoku broszur o sprawie polskiej, bardzo 
mało można znaleźć rzeczywiście godnych n- 
w agi, któreby posłużyły za przeglądy historyczne, 
lub za m aterjal dla przyszłych badań A i te 
praw ie znowu były nie francuzsiego pióra. Dziś 
F rancja posiada kilku uczonych, znających dość 
gruntownie polskie i nawet .nne słowiańskie ję
zyki. A posiadając to konieczne narzędzie do 
badania samemu źródeł pierwotnych , z aezv ar:ą

się pojawiać monografie o Słowiańszczyźnie ory
ginalnie francuzkie

Niedawno p. Leger, doktor literackiego wy
działu paryzkiel akademii, członek czesk;ego na 
ukowego Tow arzystw a i literackiego polskiego, 
zaw iązanego w Paryżu, wydał spory tom badał
0 pierwotnych dziejach Słowiańszczyzny pod ty 
tułem „Cyrille et M&ihode, eiude historiąue sur la ron- 
vemon det Slaves au cristianisme* (Cyryl i Metody, 
badanie hiotoryęzne o nawróceniu Słowian na 
chrześciańsl woj Badanie to odznacza się boga
ctwem znajomości literatury  moskiewskiej. Czy 
tą jąc  mnóstwo nazwisk badaczów m oskiewskich
1 w yjątk i z ich d z ie ł, niejeden m ógłby zwątpió
0 prawdziwości francuzkiego pochodzenia tej 
książki, :eżeliby nie wziął na uwagę, że te ma 
terjały mógł badacz zaczerpnąć w bibliotece pol
skiej w Paiyża , k tó ra  ma obfity zbiór dzieł mi 
skiew skich, r ”awie z każdym  dniem znacznie 
w zrastający. Bądź co b ą d ź , dzieło pana Leger 
należy dLo rzadl ich w yjątków  i posiada y ielką

, wartość. ,doiik uWil iIô iosUhh
Dawna koterja zam ierzyła rozpowszechnić 

niektóre pojęcia, o naszym kra ,u  między m asą 
trancuzkięj publiczności.' Z a najlepszy środek u 
znano powieści i rom anse na tle powstań a osta
tniego i prześladowań najazdu Przed kilku mie
siącam i wychodziła w Ouurur powieść, trochę 
zanadto ka to lick a ; Les faucheurs de la mort, przez 
p. Lam otte; później 1 imże druga, o prześladow a
niach na S y b e r |i: Męozenmcy Syberji. Dziś znajdu
jem y doniesienie, że jakiś p. Pigault- Lebrun ogła 
Sza d r u k i e m Maiusko ou les Pulonais. S ą  lo jedno 
stronne bardzo obrazki u naszego życia ,--n ie  za
wsze zachow ana tam wierność historyczna, na 
vei wiele błędów  popełniłby k ażd y , chcąc się 
uczvć faktów z tych powieści, tak  one tam są  po 
przekręcane. Nieraz możnaby posądzić, że u nas 
■■ócz modlitw i fanatyzmu żadna odrowa myśl 

do głów nie z a g lą d n ę ła ; ale zato obrazy nędzy
1 prześladowania czasem z tak ą  żywością i pra 
wdą narysowane, że nawet i bardzo zatw ardzia 
łych zdolne poruszyć, a raczej wzbudzić jak ieś 
politowanie, które tak  b Je sa e  jest dla wszystkich, 
zmuszonych zostawać we Francji 1 słyszeć to u 
bliżające dumie narodow ej: paaores Ąplonais! po  
wieści te jeżeli m ają w artość, jednąjąe wśpół 
czucie illa naszego narodu, to trudnu się wstrzy 
mać od orzeczenia, że i znaczną szkodę przyno
szą, stawiąc nasz naród w roli nędzarza w łachm a
nach, który podnieść się nie może. a tylko żada 
jałm użny.

Jeszcze Rochfort nie zeszedł z piedestału oo- 
haterów dnia dzisiejszego. Jeg o  .proces z Ro- 
chetem i M arehalem , dane mu ostrzeżenie i za
sądzenie do więzieni i na rok (za 12. m m ei ha  
tan.i), konfiskata teg  i numeru i  wyrok zapłacę 
nia 'O.OUU franków, 'były przyczyną ty=iącznycL 
gawęd, pisemek i w ierszy, nie m ,w iąc już o wy 
krzyknikaeh ua ulicach. Czy to latarnia Jeanher 
ta, czy latarn ia magiczna H um berta lub la Łan ter
i.- en ye is ie  rouleur o Hermliy, każde liozy sobie
za obowiązek, po swojemu dorzucić słów parę.

Tam  zuowu wyszło Henn RdShefófi am re- 
dacter de la rue, ldb Aux IMeiirs de la Lanterne, 
sprawozdanie z sądu, wiersz sarkastyczny na 
wyrok trybunału, i t. d, -słow em , eała biblio 
teczka by się utworzyła fi tej hałaśnej la tam i.

Począw szy od karykatury , wystawiającej na 
!barce óagi'egó Rocheforta, "ryzgająeego  pianą 
razem i blaskiem zapalonej latarki, a kończąc na 
trybunalskim  woźnym i g itarą  pod p tcha i mno 
stwem gesi i baranów, którym  sążnisty wyrok ku 
zadowoli.'eniu og łasza, wszystko w tych farsac i 
znaleźć można. Jednak 18. numer Latam i wyszedł, 
a ż« żaden drukarz nie chce się podjąć druko
wania dalszych numerów, sam Rochefort ma za
miar kupić now ą d ru k a rk ę  dla swego dziennika 
i dalej go prowadzić; prawo raa to pozwala.

Kto na tych procesach skorzystał 1 Najmniej 
rząd. Latarnia wychodziła w 120.000 egzem 
plarzach, praw da ę -  ale dziś pO procesi* zrobiono 
drugie iej wydanie, które również się rozchwytuje. 
A więzienie, jeżeli go sad  kasacyjny nie zniesie, na

skronie przeciwnika dynastji włoży laur męczeń
ski i doda jeszcze więcej uroku jego słowom. 
W olność słowa widocznie jest korzystniejszą dla 
rządów postępowych. /

Co znaczy zbyt w ielka gorliwość o porządek 
jak b y  na potwierdzenie naszego p rzysłow ia : „mą- 
di y  przeciwnik często mniej zaszkodzi, niż przy
ja d ę  serdeczny a  g łu p i/1 przytaczam wypadek, 
wczoraj ogłoszony przez liberalne! dzienn ki. W 
Tours w departam encie ludre et Loire był obiad 
publiczny. Jeden  z obecnych, gdy na n ig1 przy 
szła kolej przemówienia, wzniósł toast: Niech syje 
narodowość! T oast tak  niewinny nie podobał się 
żandarmom obecnym, i ci winowajcę zatrzymali 
i wraz z broniącym go teściem wprost o_d stołu 
poprowadzili do aresztu.

Ddy zaś nadchodzi czas wyborów do Ciała 
prawodawczego - -  podobne wypadki rozdrażniają 
strasznie ludność ca łą  sw ą niesprawiedliwością )  
zapewue nie w płyną pomyślnie .na przeprowadzę 
i ie  kandydatów  rządowych. óu / ifoctesoai n 

oisbad. ,w łe o A  i Jhm ' -A^ s r. w  
! ar h  i  w im 1 innid s  meso is i  ęj-

k—  ,0' J snoaeiłPrzegląd polityczny. i;>Yft88łv7
A u s t r ja  i W ę g ry . Oprócz wiadomości sej 

mowych, głów ną nowością na, polu wewnętrznych 
spraw  państw a są  dw a okólniki m iristerjalne, 
mianowicie okólnik m inistra wyznąn i oświaty w 
sprawie ordynarjatów  o w ydawaniu m ałżeńskich 
aktów sądowych, i okólnik jninisiorjum spraw  we
wnętrznych do namiestników, dotyczący polity 
czuej organizacji i strzeżenia wierności l la  kon 
sfcytueji u urzędników

Okólnik pana H asnera do wyższych sądów 
krajowych podaliśmy już w czoraj w dosłownem 
brzmieniu. Okólnik zaś ministerstwa spraw  we 
wnętrznych jesteśmy dziś w stanie przytoczyć 

■tylko w streszczeniu.
W ydano go głównie ze względu na obradu

jące  oDecnio sejmy krajowe, i wchodzące w nie- 1 
których krajach w życie nowo zorganizowane u- 
rzęda  polityczne. Co się tyczy sejmów, to pole- [ 
ca p, minister namiesłniŁ o m , aby o ile możności 
popierali ich działalność, i szanowali rozszerzone 
na zesadzie konstytucji grudniowej granice ich 
kompetencji, troskliw ie jednak przestrzegając, a i 
by sejmy nie zechciały przek roczyć tego zakresn 
na niekorzyść praw  Bady państwa. Następnie za 
powiada m inister dalsze reformy w adm inistracji. 
P ragn ie  on m iarow icie rozszerzyć zakreś działal
ność. niższych instaucyj i uprościć załatw ienie 
rek u rsj. I rzytem robi m inister uw agę że zawsze ! 
jeszcze załatw iają lę n.ektóre oprawy zanadto 
rozwlekle, bez należnego szanowania czasu, władz 
i publiczności.1/ 1®': .oauWoanjM

Dalej zw raca się okólnik do nowo nuanowa- 
nycn urzędników. Z naciskiem poleca im minister, 
aby w m iarę możności starali sie jak  najdale, 
rozszerzyć Samorząu gmin, starając się jednak 
jak najściślej przestrzegać przepisów konstytucji. 
Urzędników, którzy okażą sie ńieulearłymi albo 
niezdolnymi, nałoży usunąć Z niemniejszym na 
liskiem poleca dr. Gishra namiestnikom, aby su 

rowo przestrzegali, by urzędnicy nie popierali 
nieprzychylnych konstytucji stronnictw pośrednio 
lub bezpośrednio Podnosi też m inister w swoim 
okólniku i to, że w łaśnie w okolicach, gdzie ży 
r.ej objawia się uiepizychylność d la  konstytucji, 

wym agać się powinno od organów  .ządowyeh 
tern większej dla niej wierności*, aasę i. ełomnsB oo 

f < hgańschei Lloyd pisze, że cesarz i cesarzowa 
udadzą się w najbliższy w torek (wczoraj) z Ischl 
do Gi.dolló, zabaw ią tam kilka dni, i p rzyjadą po 
tem do Galiej.. D ziec Najj Państw a bedą przez 
czas ich pobytu u nas bawić w Godóllti.

Urzędowy dziennik w ęgierski ogłaszu rozpo
rządzenie ministerjum obrony krajowej. Intel esuje 
ono nas o tyle, że wedle wszelkiego prawdopodo
bieństwa i w tutejszej połowie w ydane zostaną 
w swoim czasie analogiczne przepisy rekrutacyjne. 
Pow ołane zostaną trzy klasy, Ł j. rodzeni y r. 
1847 jako k lasa  I. a następnie urodzeni w latach 
1846 i 1845. Rekruci m ogą być wcielani tylko

nit rzeczy do Kaufmanna j telegrafow ać ó nim 
dc M urawiewa.

Najbardziej zaś złościło go, że się nawel po
mścić dostatecznie uie może na spiaw cy tej po
rażki. W ładysław  bowiem nie mógł być w edług 
praw istniejących s ądzonym za ucieczkę z Wilna, 
musiano go odesłać do miejsca, z którego był 
zem knął. A inne przestępstwa, dla którychhy 
go można było zatrzym ać w Wilnie, nie ciężyły 
ha nim. Jedno Więc co m ógłŁosiew  zrobić, było 
to, że postarał się uniemożliwić W ładysławowi 
wszelki sposób do nowej ucieczki, i zmusić go 
do odebrania kary* cielesnej, k tóra go w Tobolsku 
czekała, i któiaby tą  razą  60 80 knutów w y
nosiła. Będąc przymuszonym jechać napowró1 
d> Petersburga, w kilKa dni po pow.ocie zfam- 
łąd  poczynił on wszelkie k ro k i, aby W ładysława 
jek  najspitozniei i pod iak najostrzeiszą strażą 
w ysłać do Tobolska.

Już w kilkanaście dni pó opisanych tu zda 
rżeniach było wszystko przygotowane kh temu 
W ładysława?odprowadzono do więzienia Marjuwi 
1 •*, służącego za „przesylną ti>irmę,“ zakuto w  k a j-1 
ddńy pud .ikiem umyślnie aa  ten cel przysłanego 
adjutanta Kaufmanna — przyodziane! w ubio 
W1ęzifnny, odłączono od więźniów politycznych i 

J w gronie zbrodniarzy do Petersburga.
I i  P°ruczono oficerów5 straży, aby po- 
włj. le k?ledze swemu w Petersburgu by

, łQt^a Ł' e sPuszczał z oka i przedstaw ił go
M oskwie ° niebezt)ieCzneg n zbiega oficerowi w

^  W jPrawieniu W ładysława, wy-
8 łaD Jr  n je ro  ucieczki.

M ichała zaś nie badauo .ażw iecei względem 
zam iaru carobójstw a... '  .

W ieczorem pewnego dnia czerwcowego 1866 
r., dworzec kolei żelaznej w Niżnym n < wgoro- 
uzie był przepełniony nowo przybyłym , z M osW y. 
Pow szechną uw agę podróżnych zw racało na sie
bie niewielkie grono ludzi — tożsam e z Moskwy 
przybyłych, siedzących w k ąc ie  salonu i estaura- 
cyjnego przy jednym  z porozstawianych tam że sto

lików. Składało się ono z młodego mężczyzny, 
młodej kobiety i żaudarm a uzbrojonego, z pakie
tem w skórzanej torebce na p iersiach  „Pauy, pa 
ny“ — szeptali iedni, p rzypatru jąc się ciekawie 
młodej parze. „Kiedyż ich przestaną wywozić ?“ 
prawili drudzy ż n dzajem oburzenia na  ma^so 
watego żaudarma, k tó ry  wygodnie na krześle się 
rozpierał. Przyznać atoli należy, że tvcn osta 
• nich znacznie mniejsza iyła ilość ; na tw arzy 
większej części podróżnych m alow ała się ua  wi- 
duk pary, którei żandarm  tow arzyszy ł, jedynie 
cieaawość, bez niechęci wprawdzie — ale i bez 
współczucia.

Młode owe stadło, jak  się czytelnicy dom y
ślają, byli Kossowscy. Mimo że w styczniu je 
szcze wszystkich więzuiów ze sprawy Kossowskie
go wyaJano na Bybir, ten ostatni łudząc się n a 
dzieją m anifestu, z powodu zaślubin carew icza 
w y ją ć  się m nącego , potrafił powstrzym ać Wy
jazd swuj aż do czeiwca. Pomaga! mu w tem, 
jak  rzekliśmy, jenerał Racz, którem u Kossowski 
przy wydawnictwie dzieła o powitaniu r. 1863 
był bardzo na rękę, — pom agała i komisja, chcąc 
go nieiako wynagrodzić za usiugę, którą od nie
go otrzym ała. Manifest jednakże, j ik  wiadomo, 
niczego ni zrobił dla Polaków  — r a j  uie rad  
więc m nsiał Kossowski wyruszyć w podróż, któ 
ra  go m iała wkrótce okropnie rozczaiowaó cą do 
wdzięczności Moskali.

Niebawem podszedł do stołu, u którego Kos
sowscy siedzieli, |eaen ze żandarmów, przebyw a
jących dla przestrzegania porządku ciągle ua 
tworcu, i oznajmił, iż powóz najemny, m ający 

ich odwieść do miasta, czeaa jn*. u Wchodu Ru 
szyło więc całe grono za ż.0"darm em  na kury  
tarz, gdzie ćzekali już słudzy dworcow-j z tJumo 
kami, mieszcz-jcem’ rzeczy Kossowskiego i całą 
w ypraw ę żony jego, tej „patrjotk. z! cuchnące mi 
zębam i,“ jak  ją  u Busaęzek we W ilnie dia zepsu
tych zębów przezwano, 1 rsadowili się i pojechali 
ku mostowi, który przez Okę do m iasta prowadzi

Niżni-Nowgorod leży u ujścia Oki do W ołgi 
na v»yni słej pochyłości praw ego brzegu tej osta
tniej rzeki, wznosząc się am fiteatralnie do góry ,

przedstawia, osobliwie z W ołgi, duśó m alowniczy 
widok.

Na samym szczycie brzegu stoi muretri oto
czone pierwotne m iasto , teraz .twierdzą" prze
zwane — siedziba „archijereja soboru", rządu  
guberni ilnego i gubernatora. Do mieszkania te
go to ostatniego dostojnika powiozł żandarm  Kos
sowskich. D yżurny oficer kazał przybyłym  cze 
kać w przedpokoju a sam poszedł z pat ie tem ,, 
doręczonym mu przez żandarma, do biura «JExc. 
Po półgodzinnem- czekaniu wyszędł sam gaber 1 
nator do przedpokoju. r

Nic obdarzywszy Kossowskich naw et spoj
rzeniem — zwrócił się do ich anioła-stróża, ‘k tó 
ry stał w yciągnięty jak struna u drzwi p°hojn.

— Pójdziesz na  dół do kancelarji — r^ekł 
■»n do niego, podając mn ćw iartkę papieru — gd^Je 
oi podpiszą pokwxtow anie (z odbioru więźnia) i 
tam złożysz tożsamo rachunek z straw nego.— & 
ty c h '— dodał on zw racając się do oficera — 
każcie odprowadzić do tiurmy przesy laej

— Prosiłbym  waszej Ekscelenc,. — Wtrącił 
Kossowsk' widząc, że gubernator zabiera gję 
wyjścia — żeby mi pozwolono było mieszkać w 
hotelu, dopóki nie zostanę wyffraW ópy w dalszą 
podróż. sew oh ,*

— G dzie? w h o te lu?  -z a p y ta )  z zadziwie
niem gubernator, —  u nas, m ffl m 1 1 y( więźni0- 
wie uie m ieszkaj} po hotelach, my mamy na to 
chw ała Dogu tiurmy ! W ięcej żasmycu n,e maSz 
pretensy j ? a i •. ^  "10

—- Czy prędko poj"dę ? t,eJ J — zapytał Kos • 
s iw sk i drżącym  od oburzenia głosem. Podobnego 
iprzyjęcia nie przewidy^M - 
I i ęseŁi Z partją . Ł

— Jak to  Wasza Lkscellonej0 ? W szak mnie 
mówiono w Petersburgu, iż pojadę ztąd ua paro 
statku pocztowym ze zen i irmem, zunełnif oso 
bno. Z łoży łem  ńa to nawet pieniądze.

_  W szystko to być może; kiedy dojdziesz 
na mmjse^' """-aesz, by ci zwrócono owe pie-
ii.adze. A pojedziesz z partja  na parostatku 
skarbow j m. '  (C d n )

do w ęgierskich pnłkóyp. Ciężary i uw zg lęd n ien i 
objęte nową ustaw a lek ru ta ry jn ą  dofyczą nie- 
ty iko wziętych teraz rekrutów, ue  w ogóle 
młodzieży, będ ące j. W: wieku, k tó ry -  obow iązuje 
obecnie do służby w /jskow ej przynajmniej na 
sześć lat następnych, heząc__od bieżącego roku. 
R ekrutacja ma się odbyć w czasie od dnia 12. 
do 14. października a  w zględnie 21. listopada 

_1 Komisarz rządow j' uwiadonuł sejm  tryeste l 
ski, że m inisterjum  bpoWażniL namiestniKa jem 
Mórmga do zaw iązani:, układów z munieyaJao- 
ścia miasta T ryestu  -do zmienienia istniejącego 
tam  miejskiego gim nazjum  na rządo, e z w ykła
dem włoskim.

W iedeńskie dzienniki z tryumfem notyfikuj*, 
uchwałę niemiectdej części sejmu czeskiego, zno
szącą ustawę, k tóra obow iązyw ała zarówno Niem
ców do uczenia się w szkołach czeskiego języka, 
jak czeskie dzieci do uauki niemiecczyzny.

Na deklarację posłów czeskich ma minister 
stwo odpowiedzieć memorjałem. T ak  telegrafują 
z P rag i do nowe' / s ta r e j  tjesh  whre~ dawnym  
przechwałkom, że rząd będzie ren ak t ign> 'ow ać

Czeskiego nam iestnika powołano do Wiednia
Na górzs B ianik odbył się, pomimu popnzb 

dnio wyi anegc zakazu, m ityng czeski.
Książę Adolf Schw arzenuerą złożył m anuat 

poselski do sejmu czeskiego. Między Niemcami 
sprawiło to senzację, bo obaw iają się, by ksiązo 
nie znalazł naśladowców.'

N ie m c y . J a k  z Berlina donoszą, wiado 
mość, że p. Sayignj zajmie wkrótce miejsce pre 
zydenta gabinetu, jest me adnioc ą. Mimo to 
i zaprzeczenie to u a  sw oją doniosłość, g d y i por 
wyższa wiusć najlepiej wykazuje, ku jakiej stro
nie zw racają się życzenia pewnych stronnictw, kc- 
teryj a  nawet i osobistości. P . Savigny szczyci 
się zdolnościami, u_ .gącemi mu zapewnić udwet 
prezydencję w g ab in ec ie , nic więc dziwnego, je  
źli. dziś m arzy ó tem stanowiska, Lecz powinien 
on sobie przypomi. łć, co doń powiedział, ; to T 
nie bez słuszności, zeszłego loku hr. Bisma?k 
Gd', wówczas p Savigny chciał kuniecznie za
stać związkowym kanclerzem , oświadczył Bism ark. 
że kanclerzem  związkowym może być tylko pr* 
zydent pruskiego gabinetu, gdyż niepodobna,-roz- 
dzielić obu tych posad. Prócz tego kanclerz po
winien być także prnskim  ministrem s p ra r  za 
granicznych, gdyż obowiązkiem ego załarw .at 
zewnętrzną polityko w związku z polityką pruską 
Ja k  długo zatem  nr. Ilism ark jest kanclerzem  
związkowym tak  długo nie można mówić o no
wym prezydencie w pruskiem  miaisterstwie. AAj 
ustąpienie B ism arka z wid iwm poTityczna! było 
dziś zadekretow ane, o tein mutyy być nie może. 
T ak  łatwo nie uda rię żadnemu stronnictwu 
uouLąć męża z roku 1866, choćby wpływ jego był 
nawet nieci- podkopany u dworu. Jedna tylko 
chorob* zmusiłaby go do ustąpienia, lecz gdy zdrc 
wie Bismarku nie jest jeszcze zbyt nadwątl one. 
v lęc możni me spodziewać," że w październiku 
lnb listopadzie w ystąpi znów na arenie politycznej

W io c h y . W ychodząca we Florencji miniote 
rjalna l'Italie, ogłasza o konieczności wycofania 
francnzkiej załogi z Rzymu obszerniejszy artykuł, 
zasługujący z wielu względów na baczną uwagę. 
Żądania swoje opiera ona na art. 4  konwencn 
wrześniowe; który rakazu jc  Włochom przyjąć na 
siebie 3zęść mpięzkiego d łu g u , i mjńema , że 
dziś — gdy W łochy na mocy ukiadu z dnia 31. 
lipCa przyjęły w rzeczy iame; wyznaeroną częśi 
długn, nie ^tuieią już powody, dla którychby 
Francuzi mieli dłużej bawić we w iecznen mieście. 
Na końcu ^w^aca sie rzeczony dziennik pLzeciw 
pogłoskom, jakoby lord Stanley ula? był p-zema 
wiać w Ęaryżu za potrzebą w ycófanu irancuzkiej. 
zftłosri. gdyż W łochy nie podrze..u,ą pośrednictwą 
Anglii. ‘

Z drugiej atrohy donoszą , że F rancja test 
gotow ą opuśc.ć wieczne m iasto , jezli tylko W ło
chy, «a przypadek europejskiej wojny, zechcą sta 
nąć po stronić Francji. M enabrea natom iast są  
dzi, e w dzisiejszem połażeniu załuga w Cłvitta 
vecchii nie jest tyle dla W łoch niebezpieczną, ile 
łączenie się z F rancją na wypadek ogóinei wójny. 
W łochy powinny trzym ać się polityki neutralnej. 
Ządanio Francji asno udowadnia, że Napoieono 
wi -ftietyle zależy na obronie świeckiej wiadzy 
papież! iej, ile na szachowaniu armii wiosuiej w 
chwili europejskiej wojny.

'■V?  Florencji widziano dnia 28. m. liczni 
plakaty, 'b y w a ją c e  naród do pow stania g d y i 
według slow agitatora. W łochy m ają zam iar Tiejść 
w układy z  Francją. Na szczęście plakaty te wię
ceJ t aroLiły wrzawy m iędzy dzienaikami! aniżeli

l«a'LulicyJ sfliaonj .Insfwiasaioij
Książę d e u b e r t  wrócił z żoną du Medjola 

nu i udaje się do Neapolu. Niewiadomo, ezy ja  
kiekulwiek polityczne owoce przyniosła jego  orze 
jażdżka po N iem czech.!

i«i im ię  p o ls k ie  Z W arszawy piszą d ' A 
Puzn. : „Prócz ciągle zm.annych pogłosek o przy 
byciu cara  A leksandra do W arszawy, uiema u  na. 
nic nowego W iadomość, dawnie podana, jakoby 
•cai miał przyoyć 24. sierpnia, niema źaduej pod 
stawy. Co do przygotowań, to prócz wynajęcia 
b o teh  Europejskiego wiadomo iż rząd kazał miastu 
w yasygnow ać przeszło 35.000 rs. na  przyjęcije świ 
ty  albo raczej na jej potrzeby w czasie pobytu 
i  W arszawie. Oto co uie nleg» Wątpliwości ? 

wieści, k rążącycu  o przybyciu osób i Emilii ee 
sarskiej. Książę Mikołaj s ta r c y  przjjezdża, do 
W arszaw y stanowczo 15. wrz^ uis. J  zatrzym a się 
tataj przez dwa tygodnie tj- do przyjazdu car*, 
który przybędzie około °6. »■ “z e ś a ^  p rzygotow. 
nia wojska ani u? chwil? nie. U stają. Ćwiczenia 
jednej dywizji z nową bronią trw aj i  także bez 
przerw y. W ojska z całego Królestwa tj. cztery 
dywizje piechoty (oprócz trzeciej gwardyjskięj, 
stale w W arszawie Prz®D.vw»jaceji :ebraac so. 
już w obozie ua owązkacn, j w cnwili obecnej 
gorliw ie zajm ują ; J Urz«niem podług nowej 
mustry, zatwierdzono] jesze,^ „ maj u G rom a. 
drenie wojska s<od a rszav ą  zaczęło «ię 13. sic 
pn ia; kawał łijnA  pi ^  ° nadzono ,uż w końcu 
lipca. Jeszeze j _. w ‘ o wojsku wiadomość.
Z rozkazr cara_ kw attru jąca tuta*” trzecia d^w r ta 
piechoty (£ 'aijdyjska) została uzbroion w now 
b ro i. T .  taoń  «ow» m exI
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został a-rdzdaną  pułkom. W obozie pud W arsza
wą oprócz czterech dywizyj pięęhoty i całej La 
walorji zgJ okadzona jest także połowa kw ateru 
jąeej "  “ Tdlestwie artylerji polo^eJ. Jedeu z 
dzunaw  w petersbnrgskioc podaje następująca 
pogłosb ę jfRoby P tn s j m iały otrzymać od Moskwy 
część Polski na  zachód od w isły . między innenii 
i Warszawę. Dla utwierdzenia Jy c k  nieprawdopo 
dohrvch. pogłosek przytaczają przygotowania^ ul., 
konywane oEecnie w W arszawie.

Heibein m iasta uaszego je s t  syrena z 'u«e- 
ezedi. Eorespoudet ąpłośĄ radzi wynrzeć syrenie 
miecz; nie, pojmuje bowiem, ja k  można w W ar
szawie zostawić godło, przypom inające w jakikol 
wiekbądź sposób wojnę.
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-0  i  gzHuiniH n o jis a ia s c 1 poprawcz, tych abitu 
rjentów którzy przy końca ubiegłego roku szkolnego 
otrzymali ocł komisji egzaminacyjnej pozwolenie do po-* 
- -awczegu egzaminu z pojedynczych przedmiotów, od 

wać iię będą dnia 18. i następnych dni września w 
a . k . ,gimnazjach ki akowskich i lwowskich, dokąd zgło
sić się maią ta , te  ahiturjend innych gimnazjów gali 
cy jakich.1 l,o ł

& Rady szkolne; Krajów**!*
We Lwowie d“ijs 24. sierpnia 1868.

— nada szkolna krajowa nadała posadę katechety 
przy szkole głównej i niższo-realnej w Bochni, Kateche
cie przy szkole głównej i niższo-realnej w Wadowicach, 
k. Juliuszowi Repczyńskiemu. iwuy*. r -

P an  B ockow ski, gubernator lubelski, jest arcy- 
•abawną fgurą. Czasem zdaje sie, Ze coś umie, to zno

wu widać, że "upełnie głupi Wiuoczńie >akaś wewnę
trzna robota w głowie się jego odbywa. Chce pokazać,' 
że jest postępowym, w czynnościach jednas swoich jest. 
prostym burbonem Rano wstawszy, czyta ><wiateą, po
święca potem kilka godzin na czaj i toaletę. Nie ży
czymy nikomu z nrzęaników st anąć przed nim z jaKims 
ważnym,-  nieoierpiącym zwłoki interesem , kiedy ka- 
merdyner powie , że Jego Ekscelencji, ubiera sie lub 
goli. Potem dwie godziny zajmuje się interesami i jest 
w najgorszypL humorze. Po śn.adauiu uumcr jego po
prawia s . arpędnicy |  prywatne- osoby wiedzę <| teu  
i starają «ię-pra odstawić" sVojb interesu, które J»an gh- 
bernato^ raczy załatwiać. Wieczorem pan gubernator 
przecuajza się po mieście, a idąc spać n a  azjatycki 
zwyczą, skrobania sobie nóg. Młoda służąoa ikrobie mu 
n°gi nożykiem, dopóki Jego Ekscelencja nie raczy za- 
snSć* Inaczejby nie zasnął. Niedawn. temu w czasie 
praęcoadzk, po wązkicn tro.oarach Lublii a, spotKuł p. 
A- Łoięgi 2 żoną. Pan A. spostrzegłszy gubernato
ra) jak mógł przy cisnął się do ściany i zdjął kapelusz. 
R*-nieB2częacie Kapel is- ytari sjęi o umndui naszego 
baszy, który krzyknąć V«eyudwj/ podleć: dodawszy je- 
MCZe jakieś krepke tłomca, Ale na tern nie koniec. Naza« _ 
jątrz wezwano pana A. do policmajstra, który miuł roz
kaz zwymyślać go. Pan policmajster zwymyś'al też pana
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A. 'daita toute 
iść 9o pana gubernatora przeprosić go

fa foree Wu terme i potem radził po ójcoffbku | 
jrnatora przeprosić go ran  A., usłui uat 

rady, przyszedł do ,ali audjencjonalnej gubernatora i pó 
ameldowauiu usłyszał gniewny głos baszj i  &Ska? sgoŁ 

strzegł wbiegającego majora, który z kćzykieilr i1 ■gnie
wem zawołał na pat,- A.:- cJak ty śmiesz przychodzić 
do Jego Ekscelencji... obraziłeś go, to tak samo jakbyś 
obraził rząd. Rząd jest eprezcntanttm pana, a więc 
obraziłeś ■ Jego carska Mość, to zbrodnia stann !“ itd. 
3aką tam karę zapłaci p uj Ą-, 1 obrazę majestatu, do
tknąwszy się kapdinza Jego Łkscelencji, niewiadomo. 
Pan boćkowski m» jeszcze manię leczenia się bomeopa- 
tją. Zachorował mu. i;róbakp- ludzie posłali po bardzo 
poczciwego, starego. aiiejseoWigo weterynarza. Wete
rynarz opatrzywszy pacjenta zapinał mu coś, dai mu ja 
kąś miksturę i pacjent miał si? lepiej. Ale niewdzięczny 
Lomeopata wezwał na drugi dzień weterynarza i zwy 
myślał go, że nie leczył żróbaha homeopatią, z  nazwi 
sąa może byście sądzili, że to Polak — bynajmniej, Mo
skal p.awośławny, „ kto wie czy uie ukryty starow:erca- 

Między różnrmi dziwactwami pana Boćkowskiego 
wypada zamieścić i to, że ma zwyczaj, przechadzając 
się po mieście, przy spotkaniu się z mężczy znami nad
stawiać łokcie i tak men. zręcznie manewruje, że w do 
brej wierze idący ludzie, uie poznawszy Jego Ekseel 
lencji, otrzymują silne, szturchańce i zatrzymują się zwy 
.kle w rynsztukaeh. Pan gubernator chcąc okazać wie- 
cęi rycerskości względem dam, bez poniżenia swojej go
dności gubernatorskiej, nsuwa je lekko ręką na prawo 
lub lewo, żeby mógł prosto bez ustępowania z drogi 
spokojnie przejść, z żydami zaś nie robi żadnej ceremo
nii, tycb nsuwa na bok, Kopiąc nogami w jedną i dru
gą stronę^r Trżćba jednak dodać, iż wszystkie te ruchy 
łokciam1, rękami i nog imi spełniaja się. bpz ujmy dla 
powagi jeueralskiej, a nawet z całą godnością guberną- 
torską szanownego administratora, który przy podo 
buych przymiotach widocznie stworzonym jest do rzą
dzenia ludźmi. Parę miesięcy temu w Lublinie z powo
du jakiego;, święta galowego, cała arystokracja nrzęd- 
nicza Moskwy wyprawiała sobi« obiad w sklepie. Długo 
czekano na guDernatora; kiedy już dawno godzina na
znaczona minęła, ktoś z liberałów zaproponował, żeby
nie czekając Jegy_ ĘkacelleućM w^JąSć ąję do_ zakąski,.
co też nsknteczniono. Gubernator przybywa, gospodarz 
zaprasza na wódeczkę, gubernator z  oburzeniem widzi 
szczątKi tylko zakąski, i odwraca się do obecnych i wy 
rzek łby  tylko jedno słowo „duraki!“ wychodzi. Po
słano .parlamentarza. Jego Ekacellepcja dala sic ubłagać 
i jadła później z wielkim apetytem obiad.

Ostatnie wiadomości.
W Neue„ W imjr Cagolait czy taimy: „Namiestnik. 

Galicji, hr. Gołnebowski, k tóry  bawi tu od nie
dzieli wieczora, konferował wczoraj (t. j. w^po- 
nieaziaieL 3 ł . z m . )  kilką godzin z miniatrom 
spraw wewnętrznych, dr Giakrą Narychmi vai; ze- 
b-siaTbife potefia R ada ministrów, k tó ra  trw ała  
nfemal do w jeczora.“

a *  Wo Wiedniu ma być od dnia L  atycznia 
186d r. zs.^rowadżoną policja cywilna na wzór 
angielski. Policjo,noi maj^ być kam" rodowici 
W iedeńczycy^ | I

v» Wc sorajszem ciągnienia pożyczki ioter 
ryjnej 'z roku 1864 głów na w ygrana padła na 
serję E>24 nr, 51 v druga w ygrana na M f ijb 35t>6 
nr. 56 : trzecia na flerję ^823 nr. 8. Inne wy 
ciągnięte serje sa: 1.324, 1.989, 2.U4D, 2.159
2,590, 2.609‘. * ‘ j |  »U»i«HOJl:ątab Ś «  s ,  

Paryzka nuncjatura papiezka rwierdzi, że 
brabiomif Girgenti polecono nkiadać się o przy 
mierze miedzy Francją a  Bisznania W ponie
działek adali się hrabstwo w towarzystwie maltB 
sadpra hiszpańskiego, do Fontaiaehlean,

(Stan królewicza belgijskiego jest zły.
Dekret królewski z dnia 51. z. m. odracza 

Izby włoskie. Z ap ew n ia ją , że minister spraw 
wewnętrznych poda* sjg do dym isji, a  senatur 
Cant,. Ili objął tymczasowo tekę, po oim opróżnioną.

Transport broni moskiewskiej, przeznaczonej 
dla powstańców w Turcji, k tó r ą 1 podrzędpe wła 
dze gubernii podolskiej skonfiskowały, eo opisano 
oliżej w umieszczonej We wczorajszym numerze 
korespondencji naszej z Kamieńca Podolskiego, 
znikł już z Kamieńca, ja k  nam' z zupełnie w iary
godnego donoszą /ród ls Gdzie się podział ^
nietrudno się domyśleć.
 -----1 j i  ', i :* os bund
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^ 7. Posiedzenie sejmowe.
' Początek o godzinę lO1/ , .  Protokół z paprze 
Jniego posiedzenia przyjęto bez zarzutn. Sekre
tarz poseł S z u j s k i  odczytuje treść nadeszłych 
petycy j; podatny je  jutro.

T o r o s - e w i c z  podał wmosek o uznanie 
drogi, mającej się z Podhajec do Halicza budo 
wać, za d iogę k ra jow ą; i w przemówienia pro-j 
ponuje, aby  tę spraw ę odesłać do komisji budże
towej, gdzie jnż traktuje się wniesiona przez Wy - 
dział spraw a drogi z ManHoterzySk do Halicza 
a k tóre Tb" drogi połączyć trzeba Wniosek do
statecznie podpisami poparty.

G o I e j e v  s k i stawia . wniosek, dostatecznie 
poparty, aby nie byli wyjęci ,od i obieralności uh 
przełożonych gmin zamieszkali aa  obszarze dw or
skim, tworzącym % gminą w iejską jedną gminę 
katastralną. I

Ks. bisknp P  u h a 1 & k , z Tarnow a donosi, iż 
dia zatrudnień dy^cezątayoh nie może przybyć 
na  sejm.

JaL hr. T a r n o w s k i  bierze o-dniowy nrlop. 
W ę ż y k  przemaw ia za odesłaniem petycji 

Rad; dis odnowienia ołtarz* u T M?-ii w Kra- 
kawie do komisji budżet* węj.

( ;  P rugą  petycję od Rady nadzorczej, o mianę 
nstawy o komitetacL parafialnych, odsyła seim do 
komisji adm inistraoj jnej.

P  i e 1 r  u s k  i odpow iad . ia lntcrpei icję dr. 
Czerkawskiego. co W ydział krajowy zrobił z prze

(7l I ł  f f  M /  ' •

Kazanym mn od sejmu wnioskiem o języku wy
kładowym oa uniwersytecie lwowskim. Gdsy(g. ^jn 
intei pelentów du spi-awozdauia Wydziału urajo 
wego. ■ ? ;^V.90 IsęUs w Sil

Nastąpiło pierwsze CŁytanie wniosku księdż* 
Stępka ) wybranie komis, do spraw y kataslCS** 
uej. Przyjęta wniosek księcia Sanguszki ąby z 
pięciu członków komisję złożyć,

Następuit drogie czytanie wniosku wydzia
łowego o języku uizędowv*n w s^dacc i  urzędach 
administracyjoyen ™ . . . .  .

Sprawozdawca dr ZyblikioWicz.
P r z e c i w  wnioskowi zabierała, głos ks. 

Pietrnszewicz, Kowalski, iy sz k u w sk i; z a  nim 
Eiaha. Skrzyński, Hónigsinann, Adam Sapieha.

<iTelegramy „Gazety Narodowej.
W i e d e ń  d n i a  Z. w r i e ś n i a .  Wiener 

Ao^ndpąst ogłasza okólnik ruu istrą  spraw w e
w nętrznych do namiestników, kwrego treść po
dały ju i  one  dzienniki

P e t e r s b n r g  d n i a  1 . w n e n n i a .  
W czoraj wyszedł ukaz c a rsk i, udzielający nie
ograniczony urlop żołnierzom , którzy wydłużyli 
la t 1 3  , a ograniczony tym, którzy wysłużyli 
la l 10. W yjęci są tylko żołnierze, należący do 
warszawskiego okręgu w ojskow ego , którzy 
o trz y m a j urlopy dopiero po m anew rach, mają
cych aię odbyć w  przytomności cara 1

K u r s a  z dnia 1, w rz e ś n i 1 8 6 8 . godzina 2
m in !4 rv  popołudniu 

M Irdi .  Pożyczka bezpodark wa tw.Ó5. /■.kc*; 
Ramia Ludwika 207.50. Kolej s;edmiogrodji.a lł9 .25 , 
Kolej połndniuWi 385.50. Kolej państwowe. 245.80. Kcłej 
fl* fki ch. 168,—. Kolej lwowsl o - czeraiowiecka l 8o. - . 
E.dej północna 18^80. K -Jei Rudolfa 1. emreji inl.25. 
Kolej R uo lfa  II. emis<i 141.20. Kolej J ranciszka Jlt- 
zefa 160.50. Koie* eifbJdzks 150.50.. Galicyjskie1 obligacje 
ind*-mniza»y|Lt 66.50. Losi lo64 r. 94.80. Napol“^ndor 
9.131/,. Pruski knrant 1.68. Usposobienie mdłe.
K u r  s i | dnia l .  wrzet-nid 1 8 6 8 , godzina «

I min. 30  p o p o łu d n iu ,;/
W ieli b. Pożyczk« 3ezpoGAvkowi o8.9u. Ak„, 

Kredj towe 210.40. Akcj*. Kar.6a Ludwiir -!07« T5. Ko 
lej poładiiiowii 184.60. Kolej państwowa 345.50. lia- 
lej losoncKa — . :Koiejr aliłlldzk-. 150.70, "'Akcje k f-  
Iei Elżbiety — . KoleiEUKlolia i em isji'—- - E ,  
lei Rudolfa II. emisji U i—  Akcje loankn anglu mn*. 
164.25. Losy 1860 rosu s3.80. Karola Ludwika c z ig. 
p.e: wizeństwa II. emisji 89.75, Lwowsko-oaerniifWieckie 

biigi piei U: ize twa . —» Nap-ileondor 9.14'/,. Spirytus 
-Uspc_obieni«' iLdie
P a ry t. Renta 3% 70.70. i ł l
f f n t l a T .  Fazenica 92. Żyto 71. Owies Zł Rję 

p-,k zimowy 178, Koniczyna —.
B erlin . Moskiewskie banknoty —. a ™  r i ,  

dytowe 93VS. Galicyjska kolej 921/, .  Kolei państwowa 
145%. Vv iedeć 88f/,i Usposobienie mdłe. Pszenica 
Żyto 54*■„ Owies 31%.
nsełciiO | |   — - ■ — -
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Gospodarstwo^ przemysł i  b a  dpi.

Cennik giełdy
we Lwowie, d, 1. września

k  A k t Je ea  BEtukę.
^°}eł gal. Kar. Lndw. . . 
^ °* t1 C zer . . J
Ban«u hyp. galic. . . .  i 

apierni jCZPri. bez 4yw.
I I ,L is ty  castaw neB a tlM) eI.
Tow. kred. gal. m. z . l . S  
Tow. kred. gal. w. a. > u §.
ba„ku hypot^ 0 i c f /•“  o

III . ńbU ai ew 100 a ir.
łndemnizacyjne gaiic. . .

dtlo. w k . krakow.
dtte Ks buKown.

£ i iv Czk. głodow. z r. 1866 
Jerw' ^ gal. K ‘ L. I. em. 

i dtto dtto dtto U, em,
dtto dtto Lw. Czem.

1. emisji
dtto dtto dno II. dtto

|V . Monety.
“ “kat holbnoerst i . . .  

,-Qaa, eeiiarski . . . . . .
3 jPoleond’or
„ “bmperjał ro»yjsfe.1 . . 
"®ue. srebrny rosyjski . , 
“tto papierowy dtto ,

“ .““kiioty poi. zr 100 zł. poi
i Ł*ar pr ,ki arebrny . . , 
o ^ k ie  bilety kasowe . .
&rebro jJ oii,0'i<8*

Płacę Ządajł
w. a. w. a.
z ł.| c. Z y n.

207 75
1

m h o
183 25 139 50
00 00 00 00
00 00 00 Oo

78 30 73 80.
7: 60 76
86 00 86 60

66 45 68 85
00 00 00 00
00 00 00 00

ion 50 101 50
00 00 00 00
89 25 90 00

00 00 00 00
00 00 00 00

5 36 5 4>
5 40 5 44
9 13 9 21
9 35 9 43
1 74 1 78
1 55 1 56

00 00 00 00
00 00 00 01

1 68 1 69
112 25 113 25

. W  sp raw ie  odbiorą funduszów  in- 
• eH»nłEacyjnych pod aarsąd W ydalała
*1ajow ego. Z uzasadnienia, jakie dał ko- 
®isarz rządowy na posiedzeniu sejmuwem 
““ia 28. zm. VLiy  sposobności pierwszego 
®*ytania wn>oi.ku rządowego w sprawi*. od--F 
dania, a wzgięunie ódebran.s Tund„ izów in-
demtizaoyjnycb galicyjskich i krakowskich
w narząd autonomiczny vfydziału krajowe 
Ro, wyjir“Jeml Łastcpujące szciogóły;Na poriedzeui* ~z j nia 25. lut* go J8bb 
hohwaliła Wyw. izba warunki, pod któremi 
“poważnia Wydział krajuwj do odebrania 
^  z: rząd reprezentacji „raju funduszów inde- 
•hnizacyjnyob galicyjskich i wielkiego księ
stwa Kraki/WsLiegt.

Najjrśniejsjy . Pan -arzyj uchwałę tę 
Wys. sejmu pr^yJS; dc wiadomości, ! p, 
lecić rządowi, oy co do Bubwencji galicyj
skich funduszów maemmzaeyjnych ze skar
bu państwa przyćotowano przedłożenie do 
Rady państwa, ' ,

Ponieważ według uchwały Wjjg. Izby 
to odebranie TOnduszow maemnizacyjnych 
W zarząd reprezentacji KraJ“> -aa nastąpić 
na mocy ugody z rząd*  m, a ten nie widzi 
Bie w możności przystać na wszystkie przez 
Wys. lzbe pobawione waruuK', przeto ze
stawiono ‘ w ouczytanem przedłożeniu rZą. 
dowem podstawy nowego P“ro®™.,e“ia, 
które rz9d Wys. Izbie w tym względzie 
proponuje, a które w razie Prz7J n ,st?nn1« 
Wys. łzbęlprzeiutawiantby bPy następnie 
Ladzie państw t do przyjęcia. .

Na żądi mir Wys. Izby, postawiion* w 
uoiiwalunych poprzednio warnnkicn,^ aze y 
umorzone i odpisane zostały wszelkie - 
czki, mtauszom galicyjskim ze skar““ pań
stwa dotąd udzielane, rząd, przynajnł,l,eJ 
becnie, Przystać nie może. pc-iewa,’ kwoty 
zalicz.ue Przyjęte zostały uo aktywów ogól
nego skarbu państwa, przeto nr tąpić mnsi 
jeszcze przedtem obrachunek z krajami ko

rony węgierskiej. Rząd nie mógł się także 
ugodzić* u i * postawiony przez Wy a. Izbę 
z „runek, aceDj1 skaro pauotwa pr*> odda- 

I piu gąHcyjski i > funduszów 'lLdeuUzscyj- 
'pycli- w” zarząd fydziału krajowego, or 
niósł ze swyih środków wsze kie kwoty, 
potrzebn* ló pokryoia kuponów i wyloso
wanych obligatyj, których wypłata już za-
oadfi, a których wymiana jeszoze aie na
stąpiła ; jeżebby jednak z powodu wypłat
takich aległości fundusze irdemnizacyjne
potrzebowały zaliczek, rząd takowy oh w ka
żdym razie ndzieli- Do st-iego pokrycia 
tych zaległości posiadaja fundusze iudemni 
zacyjne dostateczne środki, bo stan ich 
czynny w zaległościach, dodatkach do po
datków i z inn eh własnych wpływów prze 
wyższa sti u bierny w przypadłych a t lewy- 
1 łiconyoL mponacn i obligacjach wyloso
wanych, jak tn cyframi wykaże obr«chu 
nek, którego przedstawienie nsknteczniono 
z d. JO. kwietnia 1868, t .j .  z końcem osta
tniego półrocza. 1 tak co do fuiduozu 
wschodniej Gal wynoszą przypadłe i 
niewypłacone obligacje z przytoczonym 
dnie u 738.612 żłt-j j ,,ż przypadłe a niewy- 
płacone kapony ^26.843 złrM razem 1,365.455 
złr., — fundusz ten zaś ma ,o żądania z 
dniem 30. kwietnia 1868 zaległości w do
datkach do podątkuw 1,552.795 ^ . . z a l e 
głości zwrotnych kosztói. zarządu J 743 
złr., zalegiuści w należących od stron spła 
tach na kapitały G 6.880 złr., zaległe te- 
szty od tych kapitałów 40.088 złr nako- 
niec &% odsetki zwłoki od obtatnich dwneh 
pozyoyj w kwooie 4.110 złr., razem 1,721 >jlo 
dr. Zestawiwszy te aktywa i papiera ., 
przedstawia się nr rzecz wschodmo-gaiii. 
skiego fnndusza indeu-nizacy nego nadw>~-
l-a w kwoeio 362.r 1 zi podobnież co ao
funduszu zuch-idnio-galicyjskiego wynoszą
niewypłacone obligacje wylosowane 177.90® 
złr., niewypłaoone I apony 428.-565 z, , ra 
zem 606.530 złr., ais tyw« ;aś, - 'm ano wi
cie : zaległości w dodatkaoh do podatków 
542.226 ;łi , zęletęłuuoi w zwrotnych ko
sztach sarządn 3,471 złr. 43 c., w przypa
dłych ni“roypłaconyoh ratach na kapitały 
reluici ine 85.231 rzłr. 63 c., zaległości 
rentacu od tych kapitałów uj.100 A  68 
a odbetk= zwłołi '*J ostatnich dwóci po- 
zyfiyi 3 420 złr., razem 67.449 złr. 74 C. 
?o trąc iw S  oa tych ar * w Iw przytoczone 
paśsywa jzoatajo vf óSrągł™ snime w za- 
choiLiiif-gaHcyjsk n faóduhzn indemmzacyj- 
nym „„dwyżki 60.920 złr> j

(L . M.) 2  pod U icia Zllelon^go. Nie 
n ,'7.v intuicje ,aka okolica w Galicji,i iem czy istnieje jaka y - - -  

którab, tak obfilowiła w jarmairki jaK m  
sza. Prócz j-rmarkow bowiem wou-„ ,
. liasteczkach, jak w Mcnnsterzyb . ’
liczn, Marjampotu, Jezupolu, ł  . 
Zawałow e, Uściu Zielonem, odbywaj? ^ 5  
naaer Czesie jarmarki po wsiach t“t .J ’ 
w Horożance, Kąkulnikaoh i td. Nie P ' n 
sadzam, że od loku odbyło się przesz* 
jarmarków w ,amej Horożance i t v e? . • 
Uściu, dokąd ladnosc tutejsza najbv<ru i 
aąży, a gdy do tego weźmie się na owągft 
że jarmarki r.e odbywają się najczęściej w 
czasie najpilniejszych prac v polu i nie w 
oznaczonych terminach, to możLa sobie 
wyobrazić, jakie szkody tak w szczegóło- 
wem jak też w ogólnem bogactwie krajóa 
w* u wyrządzają te usiaw.czne wędrówki

Pytałem i ba<.aibm, zkądby ow< micj- 
ocpwośc) przywilejowane były tak liczn 
rai jar-uark ni, a uie mogąć dójść żródia, 
z walea cię sain na jarmark uo Uścia i z« 
zdziwieniem dowiedziałem się, że ową wła
dzą u.t„wodawczą jest kabał żydowski w 
Uściu, który na każdym jarmarku zapowia
da za pośrednictwem swyohorganó w, gdzie

i kiedy mu się podoba aatepny jarmark. 
Byłem przytomny pidubnej publikacji i 
słyszałei i, jak jakiś drągal z ogromną pałką 
z woza przeszło pół -fidziny wrzeszczał* 
donosząc. La „sławecne mieszczany, przed- 
mieszczany i postronne Indy, zaprasza ka 
hał na jarmark**. Jeżeli który z fdteJSzyMi 
gospodarzy ma jakąś silną robotę w polu, 
na próżno izńlćf we „ ji kilkunastu ludzi, 
bo w czasie jarmarku wsie stoją pustką: 
wszystko co tylko jakimkolwiekoądż spo
sobem dotrzeć może do Uścia lub Horoian- 
ki, garnie bię tam,, a tylko starca, i dzieci 
zosts ią w domu.

_ Myliłby się ktoby sądził, że włościanin 
iazie tu na jarmark, aby co kupić lub sprze
dać; uczęszczanie weszło u niego w nałó; 
idzie on, aby pogapić cię, pog-wędzić, a W 
dodatku tęgo się upić. Każdy przeto tutejszy 
jarmaik p< zostawia u włościanina rak miłe 
wspomnienia, że z niecie~pliwością ouzeka 
je chwili, w której znowu będzie mógł pójść 
na jarmark.

Jeżeli jarmarki gdzieindziej przyno tą 
jakieś korzvścl, nłafn iająe ludn iśoi naby
cie i zbycie rozmaitych artykułów to ja r- 
marki w Horożance i' Uśoiu są, jak każdy 
to  widzi, prawdziwą plegą tak dla włościa
nina, który marnuje czas i jaki taki zaosz- 
czi Jz . ny grosz, jas  i d h  właściciela Więk- 
82 gn guspudaidtwa. bo jrrmark ujunje 
wiele ra«. roboozych, o ktćre .tu nadzwyczaj 
trudno;—a aaKoniec cierpi na tern i moral
ność arna. ' "  - '*

Zwracamy się tedy du włauz udpuwie- 
umoh, ażeby uwym ua inżvciom jak  nairy 
chlej położyły koniec

W  szkole gospodarstw , wiejskiego 
w  Dubuti.ach ja t donosi Boh.dc, ka odi 
weteryuarji doczekała sie wreszcie pożąda
nego obsadzenia. Tyme-asuwym Jooe--teui 
mianował komitet p. Kubickiego, który 
kończył stpdjJ awo.o na polinechnioe w Zu
rychu.

Do kursu preparandv  rolniczej w
Wiedniu nad liczbę preliminowaną *z00 nau- 
czyoieli, przypuszczono 215. Poazi' leni Ją 
na trzy k las/.. W medzieie ‘odbywali wszy
scy wycieczkę aa Dunaj .0j  Wagram dla 
aauki pszczeiniotwa.'- s

P?.) W iedeń  Hnif S0. sierpuia. 
w.cę z ręki notują dziś p0 53‘/>, rok-
tyf.kowaną po 57% -58 ć. Jza gradas. Jest
nadzieja uodwyżki, 6

Włosień Łonska podrosła znacznie*
długiej przyprawion,;j c^tnai. płz0l 8ie obe-
? n l® ? °  E .n ie„p r 'iy P  a w io u c i  100 1 2 0 ,„rednio-dłngiej 60—70 zlr, k *nw

W iedeń d. 31, sierpnia n i Szlsrejszy 
targ przypędzono worów -aiicviskich B0.70*, 
wegieiskich 718, reszta 5 nlemie-
ckieh prowmcyj raź‘em 3168 0ztuK. I’™1 za 
galicyjskie: za besarabHkie iiChe ołacoiiO 29 
do 30 złr.. za dobie 3] do ia Ir a cetna;. 
wagi. Eonicważ d iżo ki “n3bi,*h woł«** b / ło , 
z ustał o ńcsp.zed nych f o i f W ^ S  
tydzień soucziewamy sie Jaiicyjskieh 
wolóWV J. Krz zstojow " .

G slicy jsku  k a sa  oszcec J n o ś d  w « 
L w ow ie. 8tan wkładeh bvł z micm
lipcft 1868_ 4.257.329 złr. 39 CT1't Od 1* do 
31, sierpnia *868 włożyć 1̂ r0n 129.85 3
zlr. 29 C ,  !wróicono ')3u stronoin 111-210 
złr. 20 ct., przybyło wig0 18.638 złrr 9 c*.
g M ?  z ł r t l f t t  n6a ^ Ó1 Wkła‘

nulowe real- 
Eena 479 złr, — 

do dnia

d. 16. i 30 październiku b. r. 
nosci r>od 1. 127 L»mfe;'“

[Urząd powiat, w Stryju przyjmuje 
16. września b. r. .na wysi siwienie poręczy 
i reperaoje przy moście nr. ^3 na rzece 

iStryju. :5Wv-.v,.&6 BOI W
E d 'kf» Hąd krajo v w Krakowie za

li iadamia Balbinę ‘jjalobrzeskich Konop- 
[czynę o pozwie Stanisława Riałobrzeskiego 
li apadkobierey Zygmunta H ma względem 
ekstabnlacji snmy lOoO dukrtów ces. czę
ści dóbr Kawęoiny -e przyległośoiami.

K onkar‘.s Przy prokuratorji rządo
wej w Krakowie trzy posady podprokurato
rów i płac# roczną 340 złr. Po j poczt- 
uii iti. a w ■'zezneinie z płacą 120 złr* i zau- 
„ 200 z łr .— To samo w Grybowie „akau-
eia 250 złij -  Sześć posad adjun^tów są
dowych przy sądzli ohwod. w Stanisławo
wie rudzieć, posady adjęnktów p Zv sądach 
powiat, w Kossowie, śmatyme 1 Zabłoto- 
wie dalej « Dolinie, bałnszu l Turee.

Dostaw., nil i  1, wózie, oleju 1 pij»- 
wek dla szpitalu „uiogi ktakt rfskiej; oferty 
do d. 28. w ześnia  b r. w -arz0 Izie szpi
talu na Zamku tamże. A D f S1

i

a r s ę d o w a ,
L icy tac je . SM obw od. w Tarnopolu 

sprzedąie d. 29. października i 26. listopa
da część realności pod 1. 66/69 tamże; cena 
1311 i ł r .  — Sąd powiat, w Jaśle sprzedaje

W iedeń  3 0  sierpn ia

% Metaliki na wal. “uetr 
, Dożyczka naród. J ■ • • 
n Metaliki na n. k • • 
n Obi. ind. niż, ausłi • ■
» .  s w ęgieisk ie . i
n 7, „ chor. is**w. •
" » ■ gi licyjskie. •
n » -„"bukowińskie . 
n n siedmiogrod. .

P an y e ik l loteryjne 
Om. gai, paży:zki głodo

wej z r. 1866 . . .
Losy poż. z 1 laba fcąłe)

1 ■ 1854 . 1

I1 1860 u W  
n 1 n *,864 . . .

» n: srebrnej z r. 1864
e ,  „ z r. 1865
» kredytowe . • • •
n ks. Esterhazego i ^
.1 ks. balu- . • * ■ •
* “r. P a j | | ....................
e -ks. Klary . • - 7**! •

nr. St. Genoiis t * •
—fi ks. Windie' hgrati -  —

h ur, Waidstein )W '
■» Rudolfa . - - » A

Listy zastawne, 
aanku narodowego 1 ll(ietn.

1? moneciekonw. >(1 ipa.
w walnoi ‘--anstr. j 

Galie. Zokł. kred. 4% r<UH 
Gal. . ik hipoteczny .■ - 
Austr. Układa kred- ziem. 
Akcje banków i przein. 

Bankn naród, austr. • ■ •
„ anglo-aastr . • * 

Zakł. kred. dla h. i przem. 
Kolei połii. Ferdynanda f 

„ Karola Ludwika • >
„ czerniowieckiej . • 

Prior. kolei Kai. Lud. ta L
„ „ lw. czeru.za 10°_

Kur a zagran iczn e .
(3-iniesięczn e.)

Nap.iler. udury 
Aut ab. luO złr* nr.
Frankf. n. M. 10Ó ■
hamb. 100 rnark.

Londyn 10 &*1 • .• • • 
Paryż 100 trank. . . .

I paryń 31. sierpnia, 
Renta 3% ...................

Płacą
zł.| c.
55190 
62 16

|l 5I76
'50
50
4Q
50
50

25
60
75
25
20
00
00

86 
16 
.5 
66 
66 
71 

IW

100 
168 
77 
92 
96 
69 
V  

136 00
168 UU
a7 , 00 
33*50
82 i^)

1100

100 
169 
78 
92 
96
70
71 

136 
179
38 
34 
33 
32

*20T00ł-21 
21I001
14

98
93 
7*1 
36

100

726
164
211
i*w
207
188
94 
76

Jf  f *

fc IB

Żądają
zł.I o.
56 00 
62 33 
58 23 
“6 25 
77 00 
76 50 
6n 80 
67 00 
72 50 

-0

76

75
00.
25
75
40
00
5u
55
W
00
50
50
UO
00
00
25

r"^L  r,
k r ieg ra r o w a n y  kai > W iedeński
I I - to m  2 dnia 1. prześnią 
Oblig dług.państ.5*', na ion zl. m. k. ‘ 
Pożyuz. nar.l8545% V,ą 100 7I qą, V, 
L“8y z roku 1806 *ujnc#iri .'tuw-t** 
Akcje banku nar. , . .

O owai ryst. kred. na aOO gi 
Lonuyn 10 fni , sterlingow . , .
Dukaty cesarskie oztuka ■* _ -
brgbre za 100 zł. w. a, . . . 1

vr A
zł. c

rL-->
57 90
62 10
34 00

725 00
210 80
114 65

5 42
112 50

Pweiągi kolei żelaznej 
Karola L udw ika :

Odchodzą ze I » .« j

70ll9i|

z R r a  kn  w a

« g* 
*1 S-

» “ g
Przychodzą f l oLwowa 0 s.

, ’ " " • «  " o g.
d o K r a k o w a o g  

.  o g-

5. m itr. T.
5. ui. 2p. w. 
10. m, 26. r. 
8  ̂ m, i .  w .  

8„ m. 40 w. 
8. m, 32. r. 
2. m. 5A p,
6. m. ló r

P c tląg . k a le t elai uel Lw ow sko
C iernlow ieekiej:

Om.nodrs ze L w o w a  o g  lu, ranc.
, , o g. 10. wieozir.

■ ^  s e r  ni o r f ik o  g. 6. 25 m. -z
„ 6. 30 m. w.

Pr.zyohl*dią do liRziWA fi jodz.H . rano. 
v 9̂ 1 wóao.Ł* o godz. 6. wieoz 

ilR 1 do O ą j r-n i o w ie o  g. Bi i 8.
- 7 -  —  Ó“ 5 ^ Ł

■ ■ N I  ..........................

5098 
94 
74 
87 

101f25

727foO 
164|75 
211 80 
1858 ;-00
208 CO
189
9b

SE ksta  b a n a lo w a  J  Pazelfa, i . ,g jj  
J . Geyera w Wiedoiłi fStadt, -LaG atargas- 
se nr. 10). Z programu tej_ szkoły wydam:*- 
go właśnie, dowiadujemy BJ§- z« -liczyła w 
riąga rokn ubiegłego 425 '.czn.ów ucze- 
bzczających we dnie, k 235 wieczoram , 
nieuziele, .-uzem Łeu, ouO uczmóiy. D l; tak
znacznego powiększeń.a oię liczby ue^u.ów, 
musiano ^ojnaożjuS.-loŁaiiiOfl^si,. cŁftwut 
mknięi ii knrsów większa część ąbsolwowa- 
nych uczniów znalazł/ ś.usowne umie
szczenie w rozmaitych zakładach handlo- 
w>ch i przemys owych, tudzież przy innych 
przedsiębiorstwach publicznych. Rezultat ter 

OD 1 - śriadczy o powszechnem zaufaniu w poźy 
60 tak teJ azk.oły* Właściciel jej otrrymał tli I 
00  —

25
00 -

76 On

9 13 9 14
95 10 95 30
95 15 95 40
Ha 85 84 00

114 45 114 65
W 40 45 50

1 70|721 00 00

tek tej szkoły. Właściciel jej otrzym 
na wysta wie paryzkiej jedynłr medal za u 

szkoły handlo wej, a w b ie ż |J 
t*  a*0 ^ an zaszczycił g j  iłe tyk.
Krzyżem zasługi z koroną. Oprócz datr tyeh 
program rzeczony zawiera plany naukowe 
na rozpoczynający sin z dniem 1. październi
ku br. 29ty rok szkolny,— spis nauczycieli, 
znakomitych w sw >im zawodzie, jakoteź 
waTunki przyjęcia które nawet mniej zamp 
żnym nmożebniaja nabywanie wiedzy facho
wej w tym zawodzie.

 Do dzisiejbzego numeru
dołącza się dodatek : „Sprawoz
danie Wydziału krajowego, 9 ppi 
jek c ie  do ustaw o języku ^  ad
m inistracji i sadach. Napisane 
przez O ktaw a P ietrnakiego.



i GAZETA NARODOWA z dnia 2. Września 1868

N a u c z y c ie l ,  2538 1—ł-
ukończony gimnazjalista* posiadający przez 
10-letnie iraktyozne oouozaoie .ałodziery-. 
jrk o te i p .zj śćisłem atudjuwaniu teri-źniej-' 
az jcn  systemów nauiowycii, teoretyczno 
wykształcenie w gałęzi pedagogicznej, po- 
lEuksje umieszc! .u  i di prowincji do dzie
li. azkól ni rmalpychlm gim-iazi-,nyci . Ta- 
zdWy obowiązek pełnił już- w d ói b za
szczytnie znanych(tomach Chętnie akze 
przyjąłby _obo»iązea przysposobienia Kngo 
do eazae jon dojrzałości (m atury1. Ads-es 
pod cyfrą A r ,  J . poste rest- we Lwowie*' - » ■■■■ ' ,i n >, „ ,
PHARMACIE, SCHOOFS, lfi, RUE DE L.A 

MONTAGiNE b r u a e l l e s .

jUI ESFNCifc PRZECZfSZCZUAU
(Ewence l<rpurative)

skbi -eu tuw am  z J UDKU -POTASU, lekś 
S39 dr, DUCOD 5 z ^Poitiers.

Odnowienie krwi zr pomoc;) przeCzyt 
-cienia tejże, zatarcie śladów, ja s  e naj

częściej pozostawiają po sobie horoby za- 
rafli »e, uDezwładnien.e działania merkurju- 
•łUv jdśli. gq *iię używało, zf. p o k o tą  *y- 
dzielenia tegoj ze składa, o to jję  a ijgłó- 
wniejsze akatki 19go jieobeniońego ś r id k a 
przeczyszczaiacpglOt kuiry ,wcbwobaobii8yri 
' llfyeznycu jest dopełnieniem ■ uri.eji up ły 
wów i służy ka ochronie ou następstw dru- 
'0-, ŁŁnł sśpfzędiąych, ud jfr
aaliii» ,esii istnieję.

DżyWa go śtfe 1 irize i ardzo k „ r  ystnie 
« reuwatysjinifid^ słaboAaiatb natfArrycjN 

i  ):ia flakonika' 6 złr. 51' ct.-- za opś- 
koWańfd 25' ćt. '•Dostać można |edyr,ie śr 
aptece pod srebrny,s4 OrłpBtl ZY G łU iN TĄ  
R U K L K A  w ć  L w o w ie .  2330 4 l—12,

N ajm odn ie jszych  i  i ia ita ń sż jc h  saka'!',’ 
k tó r e b y  k u d y k o l w i e k  ,in q g ły I> y ćzrq lH O '-  
n e , m ę ik .c h  i d la  chłopców , tak ich  d o 

stać  ‘ oraz m ożna jed y n ie  w
■ r08‘ SW I ‘ •
i e  s u k n i

J*1 “

_ - - -  -  - V
J \ t t  ( > r a |> p o  A ir. 3 . 

w  H flrd n io  1 S toch , E c k e  d e r  
2194 qj KH ratnei-strasse 1 '4 200 

WjiuZezegÓltiiuHy n a jw y ższy m
m e d a l e m  u i s l i g l  1 8 6 7 .

M o d n e
3 z

U.--P
ł itłoid ,

.firm

L A | 9  r , • ■ ; :1 U Z I i«>Dr

O d z i e n i a  j e e i e s a e

S0f~  1 6  z l r .  pm
Odzieśla prcWWne*lo?*fT. ‘ otf zfft *10 do ifn ift 
Sj dafy tu nwe . . . . od zn o 10 uf 3 i 
jurdutr WK*PP0* . -- od złr. 5 dC Złr, i ł
■«'l«  od ztr. 8 U kjzM $8Surduty myśliw. t strzaleckie od, ztr, 0 do ztr. - i 

fraki i tużurki . mr zk 11 uo zlr. 88
Sutanny . Lr J pa. oa- )« d.i zt- 10
Sziairoki . . .  o* f(- doizte J6
Zupjlue ubiji ia oj ztr. i* d . zl ■ 90

duty eodzioDLa do biura ud zzr, 4 d i zfr.12 
bpudoio . . j t  i zir. 4 _ i nr 12 
kamizelki . . . . w ,  od zlr. 2 d(i żb ♦  
l  brania dla gm.ua.tykun . od złr. ij dr ztr 4
S 3 »  Oprócz tego  waueikie możliwe 
p r z e d m io ty  g a r d e r o b y  m ę s k ie j .
i jM  Zan ' rieLia, nsooifcie ,_n littoweia z pou 
.en- miary w i i -  ' [objelośe d « pieni i 

pttców), - tan (objętość itauu dokoła, oz 
ici w a r u k u za przastaniam lak., nścf w go
towe ‘ tul *a pobraniem pocztowem wykoonja aię i .jdoklat :sj i uajljyiej, — eaooi k i  za. rozsy
łają iię na zadania traaao

^  Air u/ polo.. - .o w oaz n u i , .  Szanowr J 
I r  z ozi i nadal pod .ado, - wrzlgu. u ni., e- 
mni , zwaiyirazy zwtaazcza ża wońao napij u 
syraWLukow w intareaia, niapodobie iitwem bylobj 
z mnożęcych sig t 'dom iwii tych towar.w dawać 
prubzi, prz 'jmujeiziy na siebie, a-ly nam vg poda 
kolor i erg — wybór snkoi a [] u własnego au- 
mienoego ocenienia rzeczy, -  d n i ą c i i my  ■") 
każda,  pac zk i L a it gwarancyjny,  z i e -  
byod a s s p r o " o d z i n e s n k n i e ,  g d y ł y  
tak owe z j a . i c bko l wi e k  powi n«w był y  
uieudpowieduie.  bez wszelkii  h t rudno
ści przyjąć napowrót .
Keller Alt, Graben Nro. 3, WzOn.

(1'ś iw b n .Is lo isH

W ażne a la  ro d zicó w , chcących  d z ie c i 
«ęHniownif* elposk>blć du rnuaykt- 1 

Jt Kurs fprtepifnow> wyprzeda-1 li  wy-r 
pożyczanie nowych i przegranych /pr|e- 
pianów, w ten  m.ejsću co dawniej t. j. 
nr. 77 di. przy ulicy Krakowskiej. Nad 
w szy s tk o  zwraca się .uwagę ua I a rs  
eD m ent.il i i j ,  i1, którym ? zaoszczedze- 
n ie jn  k o sz tó w  iczasa , pocza^pw i n-,- 
bęu» un jg run tow nie jazyc ; zapąd m j- 
ziykl w  przi cięgu 3" m .eiieoy. Opłata 
bagatelna .1 n^fler 4ła. każdego przystę
pu^, albowiem 70 godzi® kosztu  je tyl-
t o  10 z lr  w . a . ^am ów «enia na 
l eje p ry w a tn e  plrzyjńinj^ _ kię od I. do 
3. godzjny. Ładna f t a l n u s ł  opodal ud 
mii sta du sp rzed an ia  'uh  cz ę ic io w o j 
n*i jn ieszkąn ia  d ^  w ynajęc ia , równią 
tć; w m ieśc ie  o t.ok  k n r t j  u h  b po- 
khije db  o d n a jęc ia , o czem w. kance-, 
laiji_ kdrsu fortepianowego s unformo- 
wać się mo^na >we Lwowie. iVale. jJn Bo-, 
gucki, jy ł,  ęzłone^ ^oązerwaturjum 

  2541 1—-1

i 1X1.1
II t '  4*

P re d *  z siw izną!

bA pani DOR AT,
n*c de C dum aftm  a  P ana, i ■ •rrwrirf o ■ "tu. . u w  i -fi.

Użycie jednego flakonik? V^ody Do- , 
r a t  .dwtateczuyni i nieomylnym je s r środ
kom  na przywrócei-ie siwym włosom l s  
ttwłlnugn koloru. Woda ta je jt nieocenio
nym -wynalazkiem, tania, nieszkodliwa, uie 
jes t bynajmniej farbę; bardzo skutecznie za- 
.Ibbiejźa w y p ad a n ia  w łosów  i le cz y  
WazęJHiej n a tu ry  w y rz u ty  n ask ó rn e . 
Doiśtad można w a iteee i^ge, Uiotca Miko 
łaseba- w '

!! f a j t f a u f p j !
. - - • . ur  ! . . i  t i U, 6 t-

V ,\ba;

ZlłlJfioTBC
ui.uber’//
w haudljj .Korzennym

E .nor" i
prsty ulicy Dykasterjalnej ni

phkier usjfep. gatunku, funt -
„ średniego u P

‘» 'i« 'i Dajlepsza ,Qeylpn »

» średnia „ ,
w iHokU ,
„ .Jawa bijała „
B perłuwk' zieion- »,

R yi uajfepszy w łoski *
jako->«ż i inbe towary torzenne. a to :  

sery i różnych gatunkach, hurbata, łdlj z 
J a_taiki, sa ‘z u i włospie, oliwa- pnowaaska, 
srrdynkt ■ porter ^dgigiśki po naiiAÓRzej 
eenir

ól j  . n ''H 1 “Śledzie pocztowej po 8 u. sztuka
K am uw tenia na prowincję użLuteczpia 

j . =ię jak najspieszniej i & zaliczkę lub, obu 
pól .eu porozumieniem, tioliezac nic za o 
pako„ani.«> r 1 252S 1- 1

62
40 ct. 
39 , 
o2 ,
80 „
75; 
72 , 
96 ;
88 , , 
24 „

: .J-.nęM .>
-•ii/ .
* 8 

ibp.i),7o'u

• -u •
' I '•

o  t  u  i  e .
W Hłąhącżlfó w . łłkjm j/, mili od 

Tarnopola, jest u niżej pod, lanego do na- 
b^cia r a z e m  !nb czćścio wo 24 letuarów 
iuiuuu ("patoki) c z y ś tć g ó  wydobytdgb na 
zimno maszynę, twardo s c u k r jja łf lg i  po 
24 złr. w. ,a. za cetnar. 2533 2—r

M i k o ł a j  Ł y s . s y .  

W i a d o m o ś ć  d l a  l e k a r z y

S I  R O P  D r a  F O t o T
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